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ZYGM UNTA GLOGERA

Jesi najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
uagiodzona p:.: 3 Kasę Mianow­
skiego, obejmuj ca kilica tjoię- 
cy artykułów  ■, ilustracyam i i 
nutam i, w  zakresie polskich i li­
tewskich dziejów kuLury, praw, 
obyczaju nurc.-iowego, sztuk  i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, m uzyki i pleśni, nu­
m izmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, ro ln i­
czego, kościelnego i łowieckie­
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym  domu 
konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polsku j, prof. Al. Bruckner, 
■tak pisze (w Bibl. W arsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po­
żytecznego, ciekawego i pou­
czającego -wydawnictwa nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie w nie® 
czytelnik skarbiec rzeczy włas­
nych, o których się często sły­
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, baiwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej
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Kupię zaraz majątek
z rąk polskich w gub. podolskiej około 
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sować: Odess, skrzynka pocztowa 999.
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Zagadnienia polityczne 
na Dalekim wschodzie.

Powrót Rosyi co Europy.

I.
Reno Pinon, polityczny redaktor „Rtvue 

des Deux Mondes", ogłosił obeotiie rtfe ra t
0 politycznych skutkach zaw artego przed 
tygodniem  sojuszu rosyjsko-japońskiego.

Pow rót Rosyi do Europy — mówi pnn 
Pm oa — będzie bezpośrednią konsekweu- 
cyą t  go trak tatu .

Rosya zbyt długo była nieobecną 
w Europie, m iała związane ręce na Dalekim 
Wschodzie i dlatego zaniedbała swe in tere­
sy na Biizkim W schodzie w Europie. Roz­
praszała swe siły na rozmaite strony i dla­
tego nie cieszyła się powodzeniem w dzie­
dzinie polityki zagranicznej w pierwszem 
dziesięcioleciu X X  w. — pisze wyższy ofi­
cer austryacki w wiedeńskim dzienniku 
„Zeit*. Zdaje się, że obecnie nastąpi powrót 
do Europy. Oficer sztabu kładzie główny 
nacisk na reform y wojskowe Rosyi i prze­
sunięcie frontu  strategicznego. Po zmianie 
" t e m u  iw erdz w KróLstwie Folskiem 
przeniesiono front pierwszej linii bojowej na 
Litwę i Wołyń. Dopiero poza tym frontem  
odbywać sic będzie koncen trac ja  sił wojen­
nych. Oficer sztabu austrynckiego podnosi 
korzyści tego planu strategicznego. Dzięki 
zmianie frontu, R osja będzie m iała czas
1 sposobność skierowania w szystkich swoich 
wojsk w tym  kierunku, jakiego będzie wy­
magała sytuacya w danej chwili

Oficer sztabu austryackio^o r ie  poka­
zuje tego palcom, ale daje do zrozumienia, 
że głównym przeciwnikiem będzie Austryn.

Rosy a nie wątpi, że w  takim  m i e  oe 
dzie miała przed sobą i sojusznika Austryi, 
i drugi front strategiczny niemiecki.

Rozumie to wybornie dyplomacya au 
stryacka, i taki gracz polityczny, jakim  jest 
hr. A hrenthal, przygotowuje przyjęciena po 
w rót R03yi do Europy. Na Dalekim W scho­
dzie przygotowuje hr. A ehrenthal sojusz 
A ustryi z Turcyą. Będzie nim  system  obe 
cnych sojuszów wypełniony dla utrzym ania 
równowagi. Naprzeć*w dwuprzymierza Ro 
syi z Francyą stoi sojusz wojskowy A ustryi 
z Niemcami. Naprzeciw trój przymierza Ro­
syi z Francyą i F ra n c ji z A n g lią  stoi trój-

nastąpćlaby równowaga sił: po jednej s tro ­
nie byłaby Serbia, Bułgarya i Czarnogóra— 
po drogiej Turcya i Rum unia w ścisłym so­
juszu politycznym  z A uslryą i Niemcami. 
Wtedy na długi czas zapanowałaby równo 
waga sił 1 powrót Rosyi ao Europy nie n a ­
ruszyłby w niczem istniejącego pokoju

Z zupełnie innego stanow iska ocenia 
sojusz r. syjsko-japoński referen t polityczny 

Ktvue des deus Mondes". Francuz szuka w 
tem przodewrzystkicra interesu swej ojczy 
zny. I znajduje właśnie w tem korzyści so­
juszu, co Niemcy i Austryę najbardziej nie 
pokoi: w powrocie Rosyi do Europy.

Znamy dwa polityczne studya p. Renć 
Pinon, powstałe z przeglądów politycznych, 
drukowanych w przeglądzie .D w u światów*: 
obie zajm ują się kwestVą Dalekiego W scho­
du, na lądzie i na morzn; na lądzie a z ja ty ­
ckim, na płaskowzgórzu tybetańskim  i w 
Mandżuryi, oraz na dalekim  oceanie Spokoj 
nym szuka p. Pinon rozwiązania największej 
kwestyi świata. .L a  Chine qul t>’ouvre* 1 
la lutte pour le Pacif'qne“, oto są nietylko 

dwa ty tuły sludyów  politycznych p, Pinon, 
to są dwa wielkie zagadnienia przyszłości.

W ypada bliżej zaznajomić się z poglą­
dami francuskiego polityka-publicysty, może 
one łatwiej niż inne wiadomości dziennikar­
skie w yjaśnią nam ciemne i nieznane plany, 
wyrażone w najogólniejszych i bardzo roz­
ciągliwych punktach ogłoszonego w tych 
dniach urzędowego tekstu  sojuszu, obok któ 
rego napewno istnieją inne, nieogłoszone 
tajno układy. Na polu polityki zagranicznej 
istnieją dziś we wszystkich kierunkach pun­
k ty  styczne, istnieje związek, łączność, spra­
wiająca, że każdy czyn, każde przesunięcie 
wpływów jednego mocarstw* wywoływa na­
tychm iastow e skutki i oddziaływa na poli­
tykę innych m ocarstw  na całym świecie.

Otwarcie Chin dla handlu światowego 
wywiera niedający się obliczyć wpływ na 
całe życie gospodarcze całego świata. A 
przytem  pytanie czy japończycy ł rosyanie 
podzielą się po dobrem u w zgodzie olbrzy­
mim zyskiem, ja ki z otwarcia Chin płynie, 
z wydobycia niezmierzonych bogactw chiń­
skich, czy też zadecyduje o tem  siła na po­
lu walki, będzie rzeczą najwyższego interesu 
dla wszystkich m ocarstw .

W ojna rosyjsko-japońska stanowiła pe 
wną odpowiedź na to pytanie, które od 15 
lat, od r. 1895 stało, jak zagadnienie Sfinksa. 
Skutki, wywołane rywaiizacyą a później woj 
ną japońską dla równowagi i spokoju Euro-o J | ii Ł * « u ’ 1 - — ~ — fcł —- * ci * *-E 11 Uł UJ" | l i i  * O I ’

przym ierze Austryi z Niemcami i Włochami. Ty, są zDane. Sojunz zawarły w tym  mie- 
A naprzeciw sojuszu rosyjsko-japońskiego siąou między Japonią i Rasyą jest drugą od-
_  'm ci------------------powiedzią na to pytanio, .wyżej postawione.

Odpowiedzią w wręcz przeciwnym sensie.
w Azyi stanie sojusz austryaeko-ram uńsko- 
turecki na Wschodzie Europejskim. Jeżeli 
polityka je s t szukaniem  równowagi sił I nie­
dopuszczeniem do ich zachwiania, g d jź  wte­
dy m usi gwałtow ny ruch wojenny nastąpić, 
to obecny system  przym ier/y i aliansów 
musi być uzupełniony zagwarantowaniem 
Blizkiego W schodu w Europie. Równowa­
ga bowiem, tam  zachwiana, objawiłaby się 
w strząśnieniem  w całej Europie.

W tym  celu zbliżenie A ustryi do Tur- 
cyi je s t  koniecznym w arunkiem  równowagi 
europejskiej. W najbliższym czasie ma na­
stąpić porozumienie hr. A ehrenthala z nie­
m ieckim nowym sekretarzem  dla spraw  za­
granicznych, p. K iderlan-W uchter i włoskim 
m inistrem  spraw  zagranicznych, hr. Ran- 
Giuliano, poczem w Maryetibadzie, gdzie ba­
wi hr. A ehrenthal, ma nastąpić Rpuikame 
z tureckim  m inistrem  spraw zagranicznych, 
Rifadł-baszą.

GJyby porozumienie A ustry i z T u rc ją  
przyszło* do Bkutku, wówczas na Bałkanach

weszli w prąd zachodniej cyw ilizacji, bo­
gactw a naturalne cze-iają na gosp darczą 
eksploatację. Leży tam  kolosalna rezerwa 
płoaów r<inirzych i skarbów górniczych; są 
tam  surowe produkty dla nowożytnego prze 
mysłu fabrycznego. -

Ruch reform atorski w Chinach zaczyna 
się już od czasu chińsko-japooskiej wojpy z 
r. 1895 i nieudatnych prób Kanąyn-W ei w 
r. 1900. Europejska myśl i m etoda powoli 
przenika do Chin. Przygotowuje się bajecz­
na przemiana, k tóra może będzie najwięk 
nzym wypadkiem naszych czasów. Ale cho­
ciażby niewiedzieć jak ,,nacyonalisiyczni“ 
byli przywódcy ruchu ref rm am rskiego w 
Chinach, chociażby niewiedzieć jak  n eprzy- 
jucielsko byli usposobieni dla „obcych cywi 
lizatorów*: jedno jest i pozostanie faktem: 
tak samo ja k  Turcya, tak i Chiny przemia 
ny dokonać mogq przy pi mocy i przez nau 
kę, przez obcych, bardziej postępo *ych naro­
dów, im udzielonej.

Pytanie: jacy to będą ci „obcy nauczy­
ciele", które narody będą, nauczycielami Chin
i które najwięcej wyniosą korzyści z wy­
zyskania bogactw chińskich? — to pytanie 
panuje nad całą polityką na Dalekim Wscho­
dzie.

Pytan 'e  deje się także odwrócić i moż­
na stwierdzić, że droga do korzystania z bo­
gactw Chin prowadzi przez Pacyfik, przez 
ocean Spokojny. Kto będzie panował na 
niezmierzonych przestrzeniach największego 
ocoanu Spokojnego, ten będzie m iał klucze 
do skarbów chińskich, Japonia albo Stany 
Zjednoczone.

Dotychczas walka o Chiny prowadzoną 
była przez Japonię i Rnsyę, ale w przyszło­
ści wystąpi nowy współzawodnik, którego 
d raz dyplomacya europejska zbyt jeszcze 

kcew&ży: Stany Zjednoczone Północnej
Ameryki, których przemysł dziś już jest pa­
nującym  na Dalekim Wschodzie. Każda szy­
na kolejowa, każda lekomobila, każda dźwi­
gnia, każdy elewator, każdy apara t telegra­
ficzny, wszystko, co służy postępowi tech­
nicznemu i co może być środkiem eksploa- 
tacyi Chin, dziś już je s t amerykańskiem.

Geograficzne pohżenie i historyczne 
tradycye wysunęły na razie R osję 1 Japonię 
nu pierwszy plan. Ilistcrya ich wzajemnych 
odnoszeń jest w gruncie izeczy historyą ry  
waliz&cyi o Chiny i o panowanie w  krajach 
przyległych w Korei i M andżuryi. Przez po 
łożenie geograficzne, przez swe tradycye i 
obyczaje jest ro-yanm  najpierwszym  w E u ­
ropie oryentalem; „między nim  a żółtym

Japonia przyszła do świadomości swej siły 
i swego posłannictwa dziejowego, I zaraz 
postawiła sobie za cel i zadanie uwolnienie 
żółtej rasy z pod upokarzającej opieki euro­
pejskiej, a zarazem chciała zagarnąć dla 
siebio korzyści z ekonomicznej eksploatacyi 
Dalekiego Wschodu. Japończyk uważa chiń 
czyka za pokrewnego, k tó ry  je s t za leniwy, 
aby odważył się wkroczyć na drogę postę­
pu, stara  się przeto wlać woń s<*oją ener­
gię i przejąć go swym patryotjiomom. 
Chińsko japońska wojna m iała >. harak ter k a ­
ry, karcenia bez gniewu i nienawiści, ażeby 
śpiącego wyrsvac z długoletniego letargu.

Panowanie nad Mandżuryą i Koreą i 
wpływ wywierany na rząd chiński na go- 
spouarczy rozwój Chin stanowiły przeto ju t 
od daw na prz dm iot rywalizacyi między J a ­
ponią i Rosyą.

Lecz w tych niezmiernych i nieprzej­
rzanych przestrzeniach, k tó te  stanowią* pań­
stwo środka, je s t d isyć  miejsca dla wielu 
współzawodników—to też ryw alizacja Japo­
nii z Rosyą długi czas odbywała się na dro­
dze pokojowej, 1 mogła długo taką puzo 
stać.

Błędem Rosji — błędem, który R isya 
drogo opłaciła, a który teraz usiłuje napra­
wić— oyło, że w upojeniu tryum fów zapom­
niała o zdrowej zasadzie, będącej zawsze, 
podstawą jej siły, o zasadzie, k tóra dziś jest 
dom inującą w całej europejs dej polityce na 
Dalekim Wschodzie: mianowicie o zasadzie 
całości i nienaruszalności państw a chińskie­
go. Chiny—nie są państwem , któieby moż­
na było „dzielić", nie je s t  nowem, jak  Per- 
sya lub Marokko, krajem , w którym by moż­
na było rozgraniczyć sfery wpływu. Każda 
polityka, ktoraby do tych celów zmierzała, 
byłaby niem ądrą i niebezpieczną.

W. L,

Napoleon i m a la r z  a lza c k i.
 CC5---

Działo się to w r. 1815, Napoleon zaraz po powro 
c*e 7, wyspy Elby zapowiedział swoją wizytę w Louvrze. 
Pomiędzy osobami przeznaczonemi do przyjęcia cesarza, 
znajdował się lalNe malarz alzarki nazwiskiem Mar- 
cius Prollirg, który — według zapewnień pisma «Ama- 
toar d’Antograpbes», — ndal u ę  zaraz po wizycie do 
domn, by nnpisuć sprawozdanie. W  mnzenm właśnie 
zmieniano miejsca zawieszenia obrazów, 10 toż wiele 
z nich stało popod ścianami. Jeszcze się im przyglą­
dano z zajęciem, gdy się dały słyszeć głosy: .Cesara*. 
«Sta’em na nboczn* — p sro Drolling — gdy cesarz, 
wszedłszy, rzekł: »Ab, panowie malarze!* I w tej 
hwili postąpił wprost ka nam, tak, że myślałem, iż

Nasuwa się pytanie, jakie skutki wywrze 
odpow’edz ta dla utrw alenia system u ró­
wnowagi sił państwowych w Europie. Tak 
samo bowiem, jak  społeczeństwa także i 
państw a nie bęuą nlczem innem, jak  tylko 
organizacyą skoordynowanych sił społecz­
nych, ulegającą ciągłym zmianom w ewolucy 
historycznej. A ten pochód stały i n ieusta­
jący ew olucji i zmian dokonywanych w spo­
łeczeństwach i państw ach utrzym ywany jes t 
przez system  sojuszów wzajem nych, system  
równowagi.

Pod zmiennemi formami i wśród zm ien­
nych aspektów politycznych ukryw a się na 
Dalekim W schodzie przecież tylko jedno 
wielkie, kapitalne zagadnienie, od którego 
rozwiązania wszystko inne zależy: kw estya 
przyszłości Chin.

Państwo środka j - s t  nieprzebranym  re 
zernuarem  energii ludzkiej i skarbem  bo­
gactw  przyrodzonych. Ludzie jeszcze nio

cy zawarli trak ta t w Nerczyńsku, były sto­
sunki między m mi zawsze przyjazno. Rosyj­
ska dypl m acya je s t w  oryencie na ęwoim 
prawdziwym terenie.

W Pekinie dokazywała cudów „zrę­
czności i przystosowywania się". Kiedy Ro­
sy a w Syberyl niezmierzone przestrzenie 
„bezpańskie" za jm y w ała iw e  Wdadywo&toku 
>tż do wolnego morza, aż ao Oceanu docie­
rała, w Pekinie występy wała zawsze w roli 
orędowniczki nienaruszalności i całości 
państw a środka. Kiedy Anglia i Frar.- 
cya utwieruła Chiny dla handlu europejskie 
go arm atam i, Rosya postępowała zdaniem 
p. Pinon za słodyczą i dobrocią (Grybski w 
Błagowieszczeńsku vide „W jestnik Ew ropj*) 
i dlatego Rn>ya budziła zaufanie w Chinach, 
jako m niem ana op.ekunka i doradczyni.

Na drodze swej polityki wobec Chin 
znalazła Rosya pewnego dnia Japonię. Wy­
swobodzona z więzów feudalnej anarchii,

malarzem!* <Ale jego nazwisko* — ztipjiał Napoleon 
zniecierpliwiony. Oprzytomniałem i wymieniłem swoje 
nazwisko, & cejarz rapytił mię wtedy, czy pochodzę 
z Alzacji? Gdy mr1 po sierdziłem , zanważył, że cal- 
zatczycy są dobrymi ludźmi!* Wtedy pozwoliłem sobio 
odezwać się następrąoem słowami: .W asza Wyso­
kości,- mnie się wydaje, żo pobyt na wyspie Elbie 
dał bardzo dodatnio skutki. Wasza Wysoki ść wyglą- 
da o wiolo lepiej, niż zazwyczaj*. Cesarz się uśmiech­
nął i poszsdł dalej. W samej rzeczy mczna powio 
dziuć, ze Napoleon wyg’ądał o wiele lopinj i że jego 
cora nio była tak żółtą, jak przediom. Podczas dal­
szego oglądania nie zatrzymywał się dłużej prawie 
przy żadnym obrazie i stawiał pytania, nie cz-kąiąc 
wcale na odpowioćż. — Ale caia ^raw a nio skończy­
ła się na tem — pisze daloj Drolliug — moi koledzy 
opowiadali później tonem .rr,burzonym, żo powiedzia­
łem do cesarza «zo Elba mn posłużył:., i .ż e  byłby le­
piej zrobił, gdyby był tam pozostał*

Z prasy „prawdziwie rosyjskiej” .
P. W olyniec z „Kijewlaaina" opowiada 

w ostatnim  numer*? tego pisma o zamachach 
polskich na Rnś—bolebkę Rosyi.

Bezradnie błąkając się po kartach  hi- 
storyi, usiłuje ratow ać sy tu a c ję  frazesami 
stereotypowymi o „agentach Rzymu, którzy 
popierali pow stania polskie moralnie 1 m i- 
teryalnle*.

Od tych rem iniscencji, obliczonych zbyt 
widocznie na naiwność czytelników -,Kije- 
wlanina", sięga p. W ołynlec do o k rtsc  współ­
czesnego nam.

Na tym jednak gruncie poczyna sobie 
z animuszem zbyt gaskońskhn.

.Czy się polacy opamiętali?—zapytuje p. Woły- 
nio?.— Bynąjmniej. Zjochawszy się w Jipcu 1907 r. na 
zgromadzanie przedwyborcze w Humaniu, panowie pol­
scy z Rusi Zachodniej uchwalili taką lesojuCję. *K »j 
Pi.ł.-Zachodni powinien byó uznany z» rd z e rn ic  p o l­
sk i, z  p rzew aża jącą  p o lską  państw ow ością  i k u ltu rą , 
Woboc tego powinien oyć przedewszysuieiu stwierdza­
ny niorozerwalny związek tutejszych polaków z pola­
kami w Królestwie, aa gruncie wszechpolskiej idei pań­
stwowej. Kraj P oł-Z acbodni-to  kraj zabrany, gwałtom 
poddany wpływom oocej kultury, i zadaniem 'szczerych 
lolatów jest właśnie ptzywróconie go ojetyżnie — 
, olsce*.

„Prawdziwie rosyjska* werwa uniosła 
W ołyńca z krainy raej&czen historyozo- 

ficznych do sfery ordynarnego kłam stwa. P. 
Wołynlec wie, że kłamie, że uchWBły takiej, 
jaką on przytacza, nie powzięto, lecz z cy­
nizmem opryszka dziennikarskiego rzuca to 
kłam stwo czytelnikom „Kijowlanina", przt- 
konany o swej bezkarności—bo niemasz c- 
soby, któraby go za oszczerstwo przed k ra­
tki sądowe ściągnąć mogła, pewien naiwno­
ści czytelników „Kijewlanina", skazanych na 
czerpanie inform acji z u st p. W ołyńca i zu­
pełnie odciętych od tpgo, co się naprawdę 
w społeczeństwie polakiem m yśli i uchwala.

Czy ks. Meszczersklj zna W ołyńca i je ­
go elukubracye—nie wiem Ten arcyreakeyo- 
nista rosyjski m a jednak  lu n d a  intertaLla, 
w których rozumie całą w artość m oralną 
i pt lityczną tego typu. Bo oto tem i słowy 
charakteryzuje wszelkiego rodzaju Wołyń- 
ców, żonglerujących frazesam i o praw ach 
losyan, o swym  wyłącznym patryotyzm le 
i zdradli wości inorodców.

.Ton frazes rllosya dla ro3yan» właśniu teraz, 
kiedy go powtarzają p'' sto razy dziennie różni Bobryń- 
scy, Gznbujscy, Gnczkowowie, nietylko jest głupi, ale 
i n.ewłaśeiwy, bo o Ro*yi można powi.oilzieć, żt jest 
ona dla wszystkich, ale nie dla rosyao, albowiem ro- 
syan—niema. Jest n naszej góry jakieś Śmiecie ludzkie, 
kW e się mianuje rosyanami, ale rosyan w tom znacze­
niu, w jakiem widzimy niemców, anglików, włochów— 
w znaczen.u świadomych obywateli, synów swej ojczy­
zny . swego państwa, silnych fizycznie—mięśniami, 
i duchowo—swoją narodowością, takich rosyan—niemi.!*

N atom iast kwitDą i mnożą się— „Wo- 
łyńcy**. Rodzaj ten pozostawi po sodIo ślad 
obfity w formie literatury , k tórą przeczuł 
genialny sa ty ryk  rosyjski w swej Krótkiej 
a trafnej odpowiedzi na pytanie: co słychać 
w rodzinie „prawdziwie rosyjskiej?" — „/To­
na połóg ocifeywa, mąż donosy ptśze".

Zdania mistrzów o mlstrzacłi.
Aleksander Moszkowski wydał świeżo dziel 

p. t. «Oie Kunst in Tausend Jahren* (Sztnka za )i 
tysiąc), w którem przytacza niektóre zdania artystó 
o dziełach innych artystów

Oióż Haendel tak się wyraził n największy 
io  wsj.6łczosnych mu muzyków: .Kucharz mój więc 
wie o kontrapunkcie, aniżeli Gliick*. Twórca .Eurya 
ty* naiwat piątą symfonię Beeihoveaa utworem obi



kaapgo. bławry mnzye kościelny, opat Stad lor, słu­
chając po raz tuerws/7 s'ódmoj symfonii B-.-eiht veu», 
zauważył opryskliwie: «Zs.w.ze E, zawszo K, brak mu 
popresta pomyków, temu człowiekowi bez talentu'.). 
Wagner najpierw podziwiał Moyerboera. następnio zaś 
raty jego temperament artystyczny napiętnował jąkc 
oiem ożliw ie skórzany*. lodojbnio obrzedł się 7. W a­
gnerom Ilans y. Eulcw; spędziwszy cale życio na wal­
ce o Wagneryanizm, określił wreszcie opory jego wy­
rażeniem: cuinzyka komedyancka*.

Najsprzeczniejsze są a / wygłaszano w dziedzinie 
malarstwa, ^Rembrandta nio należy pojmować jako 
kolorystę* — zawyrokował Bccklin. Mcissonier nato­
miast zauważył: <J*ko kolorystę stawiam Iłcmbrandta 
ponaa ly c y .a a , ponad Yercuasu. poota wszystkich!) 
Dawida porównywa De'arroix z Rafaelom. cDsvid — 
odpowiada Breton— wogóle nic nio widział i nic nio 
czul). tD elacrou  jest orlcm, ja skowronkiem tylko*— 
zauważył skromnie Carct. Gabriel iłęsotti wtóruje: 
cDnUcrni.y, to skończona bestya*.
b ' :................ ....... . -g-

sokolstwo polskie i towarzystwa wojskowe 
w Ameryce Północnej.

Sokolstwo organizować stę z a ry ło  w 
Am eryce daleko później, 11 i i  w Polsce, ze 
względu na brak ludzi, którzy m rgliby je  
zorganizować. W prawdzie pierwsze gniazdo 
sokole zorganizowane zostało już w r. 18S7 
w Chicago, a związek Sokoła istnieje od 
r. 1894, ale dopiero od r. 1905 datu,e się 
żywsssy rc-zwój tuj organ.zacyi. Obecnie zaś 
w Ameryce jest jus' około 300 gn iazd ,’ sku-' 
piających okcło .10 tys. młodzieży pLi ohpj- 
ga. Przyczy; ą, dla której tak  długu orglt 
uizacye sokole nie mogły ugruntować, się w 
Ameryce, był nietylko brak  TSŁruktorófr 
gim nastycznych, ale także ten fakt, że dąle 
ko wcześniej po wszystkich parafiach ame 
rykańskicli organizowały się towarzystwa, 
wojskowe, podążające młodzież: barw-trym 
swynt strojem. Towirz.ystwa te popierał 
duchowieństwo. Towarzystw tałtica jegt pc 
kilka w każdej parafii, a parafii pohkich w 
Ameryce jest bllzko 800. W p s til trc h  cza 
sach jednak  zawiązDjo się ich m niej, niż dą- 

, wniej. Sokolstwo natom iast zyskuje coraz 
więcej sym patyi, a gniazda scisole stają się 
środowiskam i polskiego życia towarzyskiego 
w Ameryce. Około 30 gniazd posiada już, 
własne domy, w których odbywają się pie- 
tylko ćwiczenia gim nastyczne licznych za­
stępów druhów i druhiń, lecą i wieczorki, 
odczyty i t. d. S ikolstwo tuuejrze urządza 
lalrłe częstokroć wielkie m anew ry polu we, 
na których obok ćwiczeń sokd ich  oabywąjj 
się ma&ewry wojskowe z br t. ą palną, w 
którą prawie wszystkie gniazd# hmerykajn; 
akie są ju? zaopatrtone. >V m apew racu tycn 
owcą c sęswkr,. ć rdsyfd i tw a  wojskowe.

Sokolstwo am erykańskie bierze zwykle 
grem ialny udział w uroczystościach narodo­
wych, a często i kościelnych. W csiatnii 1 
czasach sokobtw o rozpadło się na dwie ol- 
ganizacye, nie żywią one jednak  nieorięct du 
siebie 1 je s t wszelkie prawdopodobieństwo, 
że zł? nic nastąpi wkrótce.

Działalność towąrzys4 w wojskowych na-, 
tom iast od czasu pow stania i rozwoju gniazd] 
sokolich nie je3t tak  intensyw na. Liczbą 
członków przewyższa ą one w dwójnasób 
liczbę Sokoła, są one jednak daleko słabsze, 
m i sokole. Zakładano ta towarzystwa, wzo 
rując się na am erykańskich tak  zwanych to­
warzystwach rycerski h, służących przeważ­
nie do parady. 'Wzięty tylko strój dawnych: 
ułanów lub krakusów , a są naw et w użyciu! 
m undury austryaękie i wojska polskA po­
częły się mnożyć po wszystkich koloniach 
NłOiŁtóre z tych oddziałów są nawet wcale 
nieźle wyćwiczone, są jednakże i rilemają- 
ce pojęć a o musztrze. Komanda w oddzia­
łach przeważnie polska, ale także j - s t  sporu 
oddziałów, w których posługują się mową 
angielską na wzór w ibcyi Lraj.iwej.

W  całych Stanach ZjBdnoozojych jes t1 
tylko jedna  regularna kom pania młlicyi sta-: 
nowej z sam ych polaków, ą ęb w Milvauk.ee,. 
W isconsin, k tó ra  Intuicje o4 25 lat pod pa  
zwą „Gwatdyi Kościu-jrki i brała utteiał tak ­
że w wojnie hiszpańskiej. Anim ujz wojsko­
wy w czasie tej wojny ogromnie clę 
polakam i rozbudził. Około tysiąca młodzieży 
stanęło p*d gwiaździstym  sztandarom , a kii- 

- ka razy tyle zgłosiło swą gotowość, z któr< 
rząd nic potrz^oował już  korzystać.

Więzienia rosyjskie.
Wyszło ebeome z druku, w objętości] 

500 stron d u itg o  form atu , bardzo cieką w d  
„spraw ozdacie głównego zarządu w i^ e n n e -  
gp z i  r. iao8*. '

Ze spraw ozdania tego okazuje się, iż; 
dala J 4 stycznia l&oy r  w 714 więzieniach] 
cywimycn w Rosyi na 106 888 m iejsc było; 
w ięźiiów  w siyatk ich  kątegoryi 180,206, czy-; 
Ji, że pi zepdm enie w ięzuń  wyraziło sięi 
w cyfrze 63,318 ponad norm  j. Najwyższy 
jecL-odniowy skład w szystkich więźniów, bez 
dzieci, wynosił 2-22,683, czyli żo w dniu tym 
więzienia miały ponad norm ę 105/795 więź 
mów. Cyfry powyższe a le  aą, oczywiście, 
Ściste, nie obejmują bowiem osadzonych 
w więzieniach wojskowych, w aresztach, 
cyrkułach, na odwachach i t. d

L-czba więźniów w zrasta nieustannie 
z roku  na rok. W  ciągu ostatnich h t  5 
zwiększyła się przeszło w dwóina .5b: do. U  
styesn ia  1905 r. więzienia miały 80 885 nie­
dobrowolnych mi* szkanców, w r  łóoó cyfra 
ta wzrosła do 95,352, w r. 19Ó7 do 125,208^ 
w r. 1908 do 160,025 I wreszcl.e w r.'1900 
do 180 206 osób. "Wzrogt tan  nW pomieiay 
sprawozdanie Pómaezy przedewszystkiem 
przyczynami politycznemi.

Owe 180,206 więźniów we I n g  kątego-

S1 dz!ela się, jak następuje: zesłanych ao 
ęildch robót było wśród ni.cji 20,936. I tp 

zauważyć 3‘ę daje olbrzymi wzi*osŁ więź­
niów, w r. 190ó Było więźniów tej Baięgo- 
ryi 5,748, w roku 1909 już 20Ł936. I*r?ew£- 
żdii skazani za j&bójstwo, dalej szli skazani 
za rozboje i wreszcie polityczni. W rotach 
aresztanclucJi było 27,418 w ię ź n n w  (w  ro­
ku 1900 liczba ich wynosiła 15,832). Osa­
dzonych w więzieniach i twierdzach było 
59,399 i wreszcie pozostających pod śledz­
tw em  62,443 (W r. 1904 — 30,442). W ogól­
nej iiozb.c więźniów kobiet było 12,388, m a­
łoletnich od 10 do 17 la t lo ,2o3 ,

W szyscy więźmowio ci przebyli ogó­
łem w więzieniach w roku sprawozda w czym

62,001 653 dni, czyli że w ciągu jednego ro ­
ku órhsiedł eli 171,511 lut więzienia.

Przy tukiem  przepił lionm więzień cier­
pieć musiał, oczywiście, dotkliwie i tak  już 
daleki on doskonałości &ian sanitarny. Na 
ogólną liczbę 180,996 więźomw w  rokń spra­
wozdawczym potrzebowało pomocy lekar­
skiej 182.798. W szpitalach więziennych 
znajdow ało,się przecięciowo 13,175 więźniów 
dzienn e. Śmiertelność w roku sprawozdaw­
czym wyraziła sic w cyfrze 5,145. Tak wy­
soką, w porównan'u z latami poprzedniemi, 
śmiertelność sprawozdanie tłćniaczy wyłącz 
nie przepełnieniem, w ię-hń .

W ciągu roku sprawozdawczego zole 
ąło 1,371 więźniów; z liczby tej ujęto pon »- 
wilie 564, powróciło dobrowolnie 20, zbie­
gło bez śladu 787. Rozruchów więziennych 
w czasie tym  było 43, podKOpów 327, pod­
paleń 9, zabójstw współwięźniów 42, gwał 
tów nad strażą więzienną 36. l ’rzy tłumie.-, 
ńia rozruchów tych  i usiłowaniu uc’*cźJrj 
zabito 71 więźaiów, raniono 51. Samobójstw 
1 zamachów samobójczych było 103.

Kluby kobiece w i n t l i ! ; k m .
Podobnie, jak  w życiu mężczyzn angiel­

skich, kinb stanowi niejako dopełnienie uo 
mu, gdzie codziennie spędza się dłuzszą lub 
krótszą chwilę, gdzie przyjm uje się nawat 
o iL yalijo  odwiedziny przejezdnych 1 znajo 
mych — tak i w życiu kxblet angielskich 
klub oddawna ju t  jest roisjscf.m ccdłienoy« h 
zebrań kobiecych, a prawie każda, angitlirp 
jest czlonk em jaki* gos klubu, Stądjaż^wy- 
Dika, że istniejo ich bardzo wiele; sam Lon­
dyn posiad t przeszło 30 klubów, a w kai- 
djon z nich panuje ożywienie znaczne. Wszel­
kie inne wielkie mlaeOa zjednoczonego kró 
B-stwa brytańskiego, Lwerpooj, Manchester, 
Glasgow, E dynburg i t. d., m ają rćw n eż h- 
u^ne .L a lieę  clubs“. Gdy zaczę/y one po 
wstawać, maiej więcej p.zsd 15 laty, m usia­
ły zrazu wywalczać sobie uznanie wobec 
sceptycyzmu lub nawet niechęci z jaką  od 
nosiła się do nich opinia puuhczna. Dzisiaj 
są już najzupełniej uznane, stanow ią jeden 
z ważnych czynników życia społecznc-towa 
rzyskiego i nucony nie przychodzi na myś. 
w^ązydzać je lub ganić. Ogromna jest roz­
maitość’ tych klubów; każdy gromadzi mne 
warstwy społeczne, służy innym  upodi ba­
ntom. Są więc łhuby czysto towarzyskie, 
ćaVsto naukowe, cpoitowe, zawodowe, na j­
czyściej żaś o mieszanym cnarak t.rze .

Przodują londyńskim  klubota kobiecym 
A'exaodra-club, Greenpark-club iEmpressclub. 
W pierwszych dwu balotowanie członków 
jest niezm iernie surowe; należą tam przeważ­
nie tylko osoby, bywająca u dworu, & uczest­
niczki rek ru tu ją  się również z pośród czton 
kow rędziny panującej. Klub trzeci, Em- 
presacłub, je s t  niemal najpopularniejszym  w 
Londynie, a niewątpliwie najbogatszym , ma 
on przesłło 2,400 członków, mimo że i tu 
kontrola przy przyjmowaniu nowych człon 
ków jest bardzo surowa. Inne obywatelki 
londyńskie obierają robie zazwyczaj kluby 
wtdle zawodów I tak, adwoKatkl i lekarki 
należą d& klubu uniwersyteckiego, córki 
siostry wojskowych do Arm y lub Navyc!ub, 
literatki do klubu pisarek, albo tez dó k lu­
bu Liceum, liczącego pizeszlo 2,0u0 człon 
ków z cułej W ielkiej Brytanii. Spotyka się 
<am australijki, kanadyjki, Jiobiety z Nowt 
Zelandyi, a nawet h indusai w ich malnwni 
czych strojach. Klub ten jest niejuko do­
mem gościnnym , który licznie zamieszkują 
kobiety przejezdne, otrzym ujące od kogoś z 
członków list polecający. Podobny też zwy­
czaj zaprowadzono obecnie i w paryskim  
klubie Lyc um.

W szystkie lokale klubowe, czy to ary­
stokratyczne, czy mieszczańskie odznaczają 
się zawsże wykw intną prostatą w urządzę 
niu. Lokal składa się z kilku salonów, czy­
telni. biblioteki, salonów jadalnych i niekie­
dy pokoi gościnnych. A dm inistracyą zajm u­
je się snecyalna komisya gospouaioza, która 
niekiedy ma trudne do spełnienia ze danie, 
zwłaszcza z doborem służby. Jakich ostro­
żności przed ciekawością niepowołanych po 
tr«-ba, dowodzi następujący przykład. Pa 
nie, }aJająoe obiad w jednym  z klubów lon­
dyńskich, zauważyły, że jeden z obsługują­
cych kelnerów od czasu.do czasu notuje coś 
w kieszonkowy ni bloku. Zraza sądzono, ż« 
zapisuje un dla pamięci putiaw y, jakie ma 
podać t  t  p., naediugo później okazało się, 
i i  rzekom y kelner był dziennikarzem, który 
w przebraniu wkradł się do klubu, aby wy- 
bedać, a następom  opisać jego  działalność i 
panujące w nim  zwyczaje. W < ssatnieb cza­
sach z powodu rozszerzającego się zwyczaju 
palenia urządzono wo wszystkich prawie klu­
bach tag£e salony do palenia, gdzie człon­
kowie spędzają Wiele czasu.

W Ameryce kluby kobiece zaczęły roz 
wijać się od niezbyt dawna. Ale jak wszy 
stko w Ameryce i one rozkwitły bardzo 
szybko, tak, że dzis>‘aj Stany Zjednoczone 
przewyższają już Anglię liczbą klubów. W 
sam ym  Nowym Jorku istnieje ich dzisiaj 
przeszło 60, najsłynniejszy z nich ,S o resis“ 
mieści się obok znautj lestauraoyi Delmońi- 
co i gromadzi stale elitę kobiecego świata 
nowojorskiego. W San-Francleco je s t około 
80 klubów 1 ubiecych; na całej przestrzeń1 
Stanów Zjednoczonych przeszło tysiąc. K lu­
by ta  pozostają zazwyczaj w słąiym  związku 
z sobą, tak, źe c Jo n e s  jednego m a prawo 
wstępu i do innych, o ile się znajdzie w I n ­
nem mieście.

Roztargnieni uczeni.
0 roziwgpianycu uczonyob napisano jjż tyło, że 

zd&ffaćby aię mogło, iż jnz wszelki rinweip' jcostał fia 
ten temat wyczerpany. '1’ymczassm 4 r-aeryk Ma-sou 
pt) y spobdbności pfzyjęcia matematyka Henryka Fóln- 
care do Akademii polaji nowe przykłady. ] tak ma- 
tka ‘ego JC.onogG, gdy udawał się na stndya do ta -  
atryi, obazył. mn jego'paftincnetgę"'małymi dzwone­
czkami, aby je j ' gdz 9 nie zgubił, wiedziała bowiąjii, 
jaki Jest roztargniony. Ten a.odek csłróżauśń nin za­
wiódł, natomiast icduak młody Poinciió, ópuszozając 
Wiedeń, zapakował prześcieradło hotelowa do sjłego 
kufer!.* zamiast kt zrh nocnoi.

Alatemaiyey r astronomowie mają już odwieczne 
prawo na tego rodzaju roztargnienia, a ż tego prawa 
acraystają w  sposób bardzo wydatuy.

O.o płwąin matematyk vr ehwi.Ii, kiedy powziął 
zamiar oświąjlc/yć się prenie, która później ‘ stsła śrę 
.ego zoną, psM wla.śJio fij tę , kt'ra jakoś uie ciicitła  
ciągnąć i sprawiała mn U npa. To mu jodnakzo n:e 
przeszkodziło iż w nadmiernej cźcłtśoi przycisnął 
rącrkę swej ukochanej do sim a Panienka, oczekując 
na poważne i ostateczno słowo 7. jego strony, pozwoli­
ła na to, jakież jednak b>ło gorżkio jej rozcz*rowauie,

gdy spostrzegła, żo zajęty swoją lic  palącą się fajką, 
wielbicie! użył -jej delikatnych paluszków do w ydoby­
cia popiola z fojki.

Ainrńro jechał raz powoli dorożką, a zajęty, 
swćiiii olniczoniau!!, malował na fartuchu skórzanym 
krodą ( jfrę za cyfrą.

AiaOis. n ier do Laborde, nczouy adjutant króla 
undwika Ińlipa • i d zionek  akadomi, umiójijtności bjł 
w cościęie na jakimś ślubie. Po skudczouej ceromu- 
uii, wyonothąc :ia»cm z innymi, zapytał Znajomego:

— Czy yiójdziemy taliżo razem na cirent*rzV
Niedawiiu wydarzyło się jednemu z o ;nąnych

uczonych Francuskich, iz brał udz.ał w ohiedtie, ua 
który nie był wcalp zaproszony, ponieważ pojnlU  się
0 piętro. W towarzystwie znalazł' coprałida ulwóćli 
znajomych, z którymi :ak się zatopił w rozmowie, zo 
nio dostrzegł w etle obcego dlań otoczenia, alo gdy 
odprowaozii pan ą donp pęd ranąię d c  stołu i zaczął- 
powoli rozglądać sfę po oiocztmiu, przyszodl do twik- 
domości położenia, w którem się znalazł. Zawiad)-. 
miono natyclimifist przyjariół nczorego z drugiego p ę- 
tra i cała sprjwa skończyła się na tom, żo tego wie­
czora pozawlerano mnóstwo nowyth znajomoścc

Jczony J. J W oisą któiy ze czasów drugiego 
cesarstwa był ministrem stan i dL  sżtuK pięknych, 
miał tęż niuinałi. przygód w życju wJcutek .swągo roz- 
targmopia. W  bowym swyn, ni.itdrm1e ppszedi uo 
Taillerów, a Dgo własny widojk był dir. nrogo »ąk 
niezwykłym, iz gdy się zobaczył j  wiólkiem lasttie, 
sam się sobie u toiiii ko wielkiej aeroszo obecuyób. 
udy faz pudczas uroczystości dworskiej jakal ósma 
opowiedzikłi ąju z bólom ^orca, iz stracAa męża, 
rr.okl.

— SnjutoŁ r.zsc?! Łtiałaś pani powuo tylko jo
jtfnego?

Pcdołruo powiedział pewien ąetiator do damy 
dworskiej,' kiyra ma się skarżyła, iż czuje s:ę  iuc- 
szczęśliwa, pouieważ ::io jmsiąda dzieci:

- r  4  W  pjkttl rniłht #TJeci? . 
i jii i iiii B piiw w pi m»

Francuz o Nienicacii.
— o—

N ^zyujklą sensacyę -wywołało yr Ta- 
ryżu ofrłoszenis przez „Paris Journal" pou­
fnego raportu, laki m iał przstJać frąncu 
skić.rau rząitowi dotychczasowy atiachć ma-, 
rynarki francuskiej am basaay w Berlinie.: 
Niewiadomo wprawdzie joszcze, czy doku­
m ent ten jest istotnie autentyczny, uądź 
co bądź jednak trudzi on zrozumiało z&inte 
resowanie Raport rozpoczyrą się przedsta­
wieniem sytuacyi po ustąpieniu kanclerzu 
Bulowa. G oca* je s t obecnie własnym pa­
nem, bo nowy kanclerz nie ma daru  siużyć 
za przaciwwapę zmysłowi niezależność) W il­
helma II. Niemcy podjęły tytaniczne dzieto, 
na które potrzebują olbrzymich środków 
niateryalnycn. Lud do lej chwili jeszcze 
płac!; ale czy będzie pł»cił dalej? Tymcza­
sem wydatków na zbrojenia nie*można już 
ot;nnic7,y.ć. Sytuacya v. T irp itz l jest, zda­
niem autora raportu, moeno zachwiana pa-zez 
ostatnie skandale w m arynarce; prasa zaata­
kowała gwałtownie zarząd m arynarki. Ale 
cesarz obdarza v. Tirpitza nadal zaufaniem, 
nie troszczy się o to, że wszystkie stron ­
nictwa zwróciły się nrzeciwko niemu, nie 
myśli o tern. aoy wprowad zić pmiany w pro­
gram ie flo.Lowyni.

O wewnętrznych stosunkach w mury- 
narco niemieckiej w yraża się au to r raportu 
bardzo niekoiz,ystnie. Karność nio jesk  b f  * 
abj mniej tak  żelazna, jak io  ^oowmdąią, 
wypadki nieposłuszeństwa, konflikty wyda­
rzają się często, a jedynie nie pisze się o 
nich tak  wicie i tak  publ.cznie, ja k  we 
Francyj, D ezercja  są nąw ęf częstsze, jak 
we Francyi, priyczyny ich szukać cąloży 
głównie w brutaluości puduficerów. Autor 
byt sam  owiaakiem oburzającej sceoy, pi^y 
której ob.*cny ofięer wcale nie interw enio­
wał. W ypadki w służbie nie są również 
tak rzadkie, jak rączą. Bywają one jf-diak 
trzym ane w tajem m cy lub zbywane króikia* 
u4* notatkam i. Gdyby Niem -.y nie miały 
wybrzeży piuazczystych, lecz skajijłte, jak 
F i-ncya  lub Am eryka, to 4 traciły by w ostą- 
tnicb dwóch latach więcej okrętów, niż j a ­
kakolw iek ino? m arynarka. Raport przed 
stawia wreszcie przemianie przemysłowe w 
Niemczech, m alując je w bardzo czarnych 
barwach.

W rakońcŁeniu raportu autor zajm uję 
się kwestyą „Niemcy 1 wojna" i dochodzi 
do przekonania, źe „gdy w ojczyźnie nie 
będzie już miejsca dla mieszkańców, gdy 
zabraknie pieniędzy w kasach państwowych,

1 gdy na tych dwóch tylko rafąoh rozbije 
się hegem onia światowa, o której ceś>iaki 
imprcsaryo germ ańskiego zjednoczenia tak 
często mów..1", wówczas Niemcy zaczną 
śnić „o wojnach i zwycięstwach, które po 
zwoJą im rąDować obce kraje i m iliardy."

(A  ekspansya ta  nastąpi, ja k  auto i repor­
tu daje do jŁroaucaienia, w kierunku Fran^yi.

1 mm an  9iinwiiw m

E o h a  f l e t w i e .

P o łą g a ,  w Ujjcu.

Komunikacya samochodowa z Libuwy 
do Pcłągi ż siała przerw ana z powodu prze­
jednania kilkuletniego dzieeka przez chauf- 
feura nloinca, świeżo sprowadzonego z Prus, 
który często w stanie nictrjKŹ-wym przewo- 
lR pasażerów. Siimtoąhody sa własnością 
w łaścicieła hc*telu Feter&bursŁ Ińgo w Li ba ­
wię. Kom unikacya nie jest stalą , a zależy 
od skompletowania odpowiedn.cj ik ś c i  pń- 
saierów , przai co nieraz po dni kilka trzeba 
w L-!bav ie czetrać, ńim  samocLód odejdzie. 
Cenę za przejazd od o * b y  pouniejiono z 7 
rb. do jo  rb. i wyżej, pomimo umowy z wła­
ścicielem Połągi.

Trupa p. Myszkowskiego niefurtucnem  
wystawieniem „Podróży pa W arszawie" znie-j 
cnęclła kuracyuśzy, którzy szczelnie zapełnili i  

teatr, to leż gdy dn. 6 go łtpoa wystawili; 
„Przywódcę* 8). Krzywoszewskiego; ledwo] 
garstka zebrała się ^ idzćw , a szkoda, bo; 
tym razem p Myszkowski pokazał p a 'a , że 
ma kilka sił bardzo poważnych, wyróżnia­
jących się dodatnie subtołną grą. „Przy­
wódcą" był p. Pancewicz, jo lę  sw oją odegfał 
z ek sp resją  dram atyczną, Ludką byłą pani 
GioiównaJ grała baŁdzo dobrze J e s t ‘to m- 
dna z lepszych sił prow incjonalnych. Na 
wyróżaienic zasługują pp Śliwiński, Misie­
wicz i pąni W fetgkra. 2. K.

ItROWIKlt fRflWlHCY04At»|A.
— o—

(Z  p ia n  i  od koretpońdentóK ).

— ZaMaw, 14 lipca. Założony przed 
dwem a U iy  zasławsjd jk cy jn y  sklep spo­
żywczy r zwija się, j i k  10 wykazuje o s ta t­
ni u sprawozdanip, w calj nieźle. l ‘rzy »p o l­
nym  obrocie, wynoszącym z? czas <,ó 28 
w rześiia  1908 r, do 1-ąo stycznia r. b. 
33,992 rb. 84 Kop., dał on po odtrąceniu 
wydatków 1,33^ rb. 85 k. czystego docho-

au. Tak więc pierwsze pióby p rzetrw ale  i 
n .jcięt zc chyba czasy minęły.

Dowiadujemy się również, że obecnie 
ruda m io jsia  nanowo -wszczęta ptarania o 
prieprowadzenie przez Zasłąw od k ilku lat 
ju ż  obiecywanej drogi żiżla^nej. A dąłoby 
się1 to przeczfw istuić w ton sposób, żo ko­
lej S ^ p e to w k a —Kamieniec, na której budo­
wę świeżo uzyskał koocesyą hr. J. 1 oiocki, 
drzeszłaby na PoJole przćz nasze miasto.

Czy co 7, tego oędzie, czy nie — przy­
puszczamy jednak, że zapowiedziana na je 
s.eni roboty Wbtępne, a więc i sama budo- 
_wa wspommąnej kolei znów na pewien czas 
%l3gn»w zwioće

Żniwa, rpzopcip te pr^ed 3-jjia tygod­
niami, m ają się już ku końcowi. W ydatek 
naogół zapowiada się podoono średnń Pogo 
da, chociaż co do tem peratury  zmienna — 
dopisuje. ś —z.

X R 9I I J * A .
j t i i n i n u j i .

Diiś 16 (29) Amlizej^ 1 Benedykta 51. m. 
Jutro 17 (30) Aiokst-go.

Wn«h(< i t i t i i  o, ji> 4 fi 23 
Ztchd4 włońcs 7 «. 49 
Di«S**c ia ii goi t .  15 m, 26

— Z politechniki. W tym  toku, jaic i w 
roku ubiegłym, p dania ó zaliczenie w po-, 
czet studentów  p Ii technik i kijowskiej w pły­
wają w mniejszej ilości, niż w latach 1907— 
1908. Tłóm iczy się to tern, iż w latach 
ostatnich wprowadzono znaczne zmiany w 
przepisach przyjmowania studentów do po­
litechniki.

Mianowicie, do roku 1907 politechnika 
kijowska przyjmowała żydów biz ogranicze­
nia procentowego. Od roku z is  1907 usta­
nowiono dla studenlów-żydów normę pięc o 
pr< centową. Ponieważ Aoecnie pro ient stu  
dentów-żydów według obliczeń z d. 1 lipca 
r b. wynosi 17,83% więc i w tym  roku zy 
dzi nie będą przyjm owani do polite hniki.

Na mocy tychże przepisów iRe są przyj 
mowane do insty tu tu  kobiety jaku rzeczy W i 
ste stu  łentki; m ają one prawo zapisywać 
się tylko na wolne słuchaczki.

Dotychczas złożono w politechnice oko-
0 400 p ^Jąć , ponieważ zah usLateczny ter 
min podawania próśb upływa d 20 b. m., 
cyfra ta  może się jeszcze powiększyć. Woł 
.nych ząs miejsc na pierwszycn kurąach 
wszystkich wydiłołów ję j t  dOÓ, — po 75 na 
każay m  wydziały.

Egzaminy konkursowe rozpoczną się 
dnia 16 sierpnia o g 9rej rano. Wpisowe 
(50 rb . za półrocze) powiano być wniesione 
natychm iast po przyjęciu studenta  do in sty ­
tu tu .

WoJai słuchacze płacą 10 rb. wpisowe­
go *a kożdj przedm iot słuchany. Za praco 
w hiDoraturyam ptaci s ;ę os bno.

— Repartycya podatku państwowego. 
L ba skarbowa dokonuła repartycyi podatno 
państwowego ud nieruchomości m iast i m ia­
steczek gub. kijowskiej na rok 1910. O^ól- 
ut liczba nieruchomości, podlegających (po ­
datkowani i i— 60,628. Przy ocenie ich na 
301,098,200 rb . — ppdathk wyniesie 601,116 
rb. Więcej ni? Ss tej -jurny,' miano .nae 
430,990 rb. przyniesie opodatkowanie nieru 
ohomości w ivijowie.

Na powiaty opodatkowanie rozkjada 
aję następująco: po w, kijowski (włącznie 
z Kijowem) — 435,956 rb., berdy.czowski— 

fb. (włączając Berdyczów, który  po 
winien dać 3S,5'24 rb.); wasylkowski—20,216 
rb. (Waąju.ków 4,261 rb., Biała Cerkiew 
12 861 rb ); zwinogródzki—10,078 rb. (Zwl- 
nogródka—5,615 rb ); kaniow ski—8,r i5  rb 
(Kaniów — i,9u3 rb.), lipowieclci--9,295 rb 
(Lipowiec—2,132 rb ), radom yski -  6J)32 rb 
(Rąaomyśi—2,241 rb ) , skwirski — 8,226 rb. 
(okwira—3,757 rb j, taraszczBiiski—4,38^ rb . 
(Taraszoza—2,034 rb.), hum ański—23,034 ib. 
(Humań 20,392 r b ), eserkaski — 24,598 rb 
(C„erkąsy —17,647 r b ), czehryński—6,170 rb 
(Czeliryń—2,270 rb ) .

— Wskutek „donosów". \V miejscowej 
szkole k' lejowej był nauczycielem p. Iwa- 
ąickij, ktńry od 27 bu pracuje mj polu pe 
Ufigogii, ciesząc się szacunkiem i syrapatyą. 
Przed paru dniami, iia rozkaz kuratora ok rę­
gu naukowego p. Załuw«, p lw aaickij Jołtą- 
je  bez w y iu ie o ^ ia  powodów dyrmsyę. Uka­
zuje się,, że m u w ten -poaób praysłużyl ałę 
^ilejąki Bidowku, j i ^ z y c i e l  także, ,c lo^ek 
wwiąiku najttóu ioayjak.i3go, który żaden u a- 
oyoyvał Iw w ck ieg o  za dom iłom m ą propa­
g an d ę  rewolucyjną.

•Uk pisi.ą „Kij. W iesti", nączelnik kolei 
Pęł.-Kach. p. Niąmięsząiew, znając oó-brze p. 
.Iwanickiego, zwrócił się z listem  do g e n e ra ł  
gnfc),ęraą|ora Trepowa, 1* pcuśbą c wyjażule- 
UAO Cż»łej sprawy.

— „Jro  ja ł»i ito ryernu1*. W  mięjsco* 
jwe.m rosyjsKwm wojenno-historyoznem to- 
w arz.m w le rwwstai p rn je tt  wyctawienia na 
Bulwarze Bioikowsl im szeregu figur bron- 
Zuwych wielkich książąt kijowskich z odpy- 
wieJhiemi tablicam i, malująccmi pokrótce 
o ryny  'uiżdygo książęcia. Szereg figur utwo­
rzyłby w t-ea spoaóo „drogę historyczną",

Prcjelct, jak  pisze „Kijewlenic", ,zyska! 
uznanie generał-ganernatora, a  ąla urzeczy- 
wisiuioiiją go  hui być ukonstytuowany soe- 
cyainy kom itet y generałem  Trepowem n» 
czite.

— KRADZIEŻ. W doŁU nr 43 przy ulasy Mia- 
zygorskiej okradzioiio mieszkania ltadawakiego. Po­
dejrzewana o kradzież fiisiaKa Freiflian — zbiegła.

— IJSIŁOWARIE KRADZIEŻY. Dni* 14 lipci 
w minszzańiu Czersasziego fWłoijżimierska jr  9J) ; 11- 
panu na gorącym uczyfikn zawodowego złodzieja Kr&w- 
uzwka.

— ł ii .j  nlicy Y*. -Wâ ylk.ow**kiej. nr 45 zatrzy­
mano dwóch zjodżipi: yrQi«)|i«tfP i li irujzteina, kt:rzy 
mieli piej sobie ąl°dzit-j'skte iuitrunienty.

— OSŻDSTWu. 0 . Aczkasowa, Kffra przy;e- 
chtłd. tu Z KiiTśka w celn Znalezienia aóhie a^uii. 
py Uc. ofiarą os.nstw a ze strony nieznanych mężczyzn;
1 kohieij- W La wiz- podeszli oni do mąj i po* Dozo­
rem, że dadz§ jej za ję te , *aprtwadżili ją na dUc Ce­
sarski. Tan n.m ówili ją. by lymczi. en iosia^ .ia  rze­
sz f  pod nfioką kobiety — męzczyzDa zaś posZem z hlą 
na 'J riott .wiaiii ;elaJtą po dtodz? Wszakze znikł be* 
wieTd.

Aczkasowa pow rócili na plac CSśatsJiij ale pip 
znalazła uz swoich rzeczy.

— NAGLE ZGONY. W okręgowym zarządzie! 
iużyn:nryi zi v ł  nrjjis arsędnik Jurkówiocki.

— P r /j  n luy  M vVłod/.iuuiir-s.kiej nr 68 zmarł 
z porodu ludu-.yeia. a'kohoiu D. Kluków jji,

— P izy  Czarnym Jarze'41 nagli zakończył źy- 
pie P. Piątkowski.

— TOPIELEC. Ouogdąj koło Jacht-klubu w y­
ciągnięto trap. A. Chricuana, Jitór; ntenął dnia 23 go 
czerw :a.

KRONIKA POLSKA.

— Ulgi w komunikacyi Krakowa z Za- 
(opauem. Dtzgiu sterania gillcyjslfingo zwią­
zku turystycznego jako  również Kół spo r­
towych Krakowa i wogóte publiczności o 
uregulow anie i u jreyatąpiiiotDo cau jaz >y % 
■frakowa uo Zalcopauego odniobty wreszcie 
swój skutek. M;anawicie: mUiistoryum ko- 
ejowe ze^Wóuło nu wprowadzenie biletów 
jazdy po zniżonej cenie z Krakowa do Zi- 
roptmego i z powrotem- Cena takiego b ile­
tu powiolnego I klasą 19 40 kor. (zwykła 
cena jazdy tą klasą wynosi 16 40 kor. za 
uzdę z Krakowa do Zakopanego, z pawro- 

■,em również 16.40 k o r)  Bilot powrotny II 
klasy kosztuje .12 40 kor. (zwykły 10.49 kor. 
w jedną  stronę); powrotny 111 klasy 7.20 
kor. (zwykły 6 kor. w jedną stronę). Zniżka 
wynosi zatem 40 proc. ale wprowaozono 
ograniczenia, żo bilety wydaje się w czasie 
sezonu letniego; to jest- do 30 września 
włącznie; wolno zaś na ich podstawie je ­
chać tyiko w sobotę lun dzień poprzedzają­
cy święto, pociągami 3.^5 po południu i 
11.59 w nocy, odjeżdżać zaś z Zakopanego 
należy zaraz >7 niedziele lab święto wieczo­
rem, pociągiem o godzinie 10. Zaledwie k il­
kanaście godzić można być w Zakopanem 
i co najwyżej odbyć wycieczkę do Morskie­
go Oka; o pieszych wycieczkach przy tych 
biletach nie może być mowy. Obecnie czy­
nione są staran ia  o dalsze a przynajm ni-j 
dogodniejsze ulgi.

—  W on o t.e  zibytków polskich. „Mu­
zeum Niemieckie" w Berlinie powzięło za­
m iar utworzenia osobnego działu „sztuki 
ausiryackiej" i z tego powoda obawiać się 
można w najbliższym czasie przybycia także 
do Galicy i wysłanników tego muzeum dla 
zakupyw ania dzieł sztuki. J a k  s ę dowia­
duje „Czas", zarówno f»rona konserw aty­
stów powołano do czuwania nad całoś ią 
zabytków historycznych, ja* i władze poli­
tyczne galicyjskie, mające z niemi w tyra 
kierunku współdziałać, zwróciły już  uw agę 
na grożące niebezpieczeństwo i poczyniły 
kroki przeciwdziałające ęw eniualnym  pró­
bom pozoywania się na rzecz m uzeum  be* 
n ińsk iego  przedmiotów, m ających w t i t  ść 
historyczną i artystyczną.

— Z olśmiennrctW. Naklidom koiągarni M. 
ArtU w Warszawie wyszła asiążka Eliick Morn 
cZbudź się i w&lnzi. Sztuka nćaąwiani* d u słj i eidia 
w p r a e m a z iT w ł. 1(1. Kozłowskiego," Auior wykazujo 
tam, żo powodom wszelkich chorób duszy ludzkiej jest 
brak woli i pesymizjn. Dziś jednak zdaniem antora 
stoimy w przcdedu:u‘odrodron a, «d;ż wiod/.a wkracza 
na tory idealistycżr.s^o poglądu nz świat. Lekarstwom 
na wszolkio choroby moramo duszy, która zapadła w 
sen głęboki jest zdaniem p. Morna wi»ra w lapszo i>r/ei- 
znaczenie dobroć i modlitwa. Na ogół książka Morua 
działa pokrzepiające, chce wyewać duszę ludzką z *p»- 
tyi i wzniość Ją na wyższo poziomy. Z tego wzglądu 
może wywrzeć dobry wpływ na dzisiejsze apatyczno 
i pesymistyczno pokulema, wlewają: w nie wiarę i onrr- 
gię do czjno.

O F I A R Y .
Od dnia 1-go do 15-go l.pcs wpłynęły na budo­

wę kościoła sw. Mikołaja następująco ofiary
Za pośredn. twem rodMcyi «Dzkr-n:ta Kijow­

skiego* zamiast wiąóoa na gyób ś p. W. Iwaf.skieKO— 
złożyli pp. Karol Jokisz 25 rb. — Leopold Eabiycy 
1 rf — buraci. 10 rb.

Bezpośrednio zł 4od* komitetowi — pp. Aleks. 
Jastrzembski zebrane ( d różnych osób 50 rb. — Mar- 
cnli Bugusz.&waki. pay liście' uft imię . proboszcza 25 rb. 
Ilippolil ll.asewicz io  rb- — Ze skarbonki w kościele 
św. Mikołaja aa budowę kościoła 12 rb. 70 kop. — 
Razom 133 rb. 70 kup., na 1  lipca pozostawało w na­
si# 5,991 rb. 95 kop. Ogółem 6,125 rb. 65 kop Po 
potfAtuniu wydanjeb na róluo robot; 317 rb. 97 kop., 
do rozporządzenii 'komitetu poznstA,? na d 16 li u . 
5,807' rf 03 kop.

Prezes komitetu
K«. J. Ź m p rtd zk l.

Sekretarz
Kazimierz DebIJowicz.

ICROKIIHJI EKÓIMXHkCZlll.

— f  toaunkł handlowe Etoayi z Anpflą. W  bandln 
zagranicznym pabstwa rosyjskiego Anglia zajwujo dru­
gie mioisce.

W ciągu 10-locia 1898 -  1907 Itoaya wywoziła 
zagranicę przeciętnie za 86CU milionów rnb i na rok; 
z tego na rzepz Ajjglii wypadału Jbc.t milionów rubli, 
a więc 21,4|X całego vvywn_u (w y«óz do Ń ićuiiec wy­
nosił 24,3U>'). W  tym samym okrosio do Iłcsyi wwożo­
no za 641,3 milionów rt., a w lej liczbio z Anglii za 
109,9 mil. rb., io  stanowi 17,1^ wartości całego wwozu 
(wwóz z Niemier wynosił 35,i%).

Dz5, pierwszo miejsep w zagranicznym uandlu 
rosyjskim zajmują N i imcy; da wmej, jrzątf wojn«, ifu -  
sito-franću:ikc‘i należało ono dc A ajh i, a w pierwszych 
lataćn dwudziestego wieku wwóz z Niemiec dwukr>t- 
nie przewyższał yewór z. Anglii f

N yn iu  angislslum lip n a  zajmuje p.ąte mioj- 
sce, jłstępuiaŁ pierwszeństwa Etaocm Ą oom  czonym. 
Fr«ncyl, Tlóilndyi i' Ziembom.

Rosya wwozi rfo Anpffii 'budulci1 ."a 5,2 milionów 
•funtów szterllagów, pszooicy — 5,1 mil. fu n f szterl., 
jęczm ienia'2,4 miL, owsa 2,4 m i), ma la — 2 3  m il, 
M ?k -  2  mil., inu — 1 1) mii., drzewz — 1,2, oleju 
świetlanego — 1 mil.

Z zostawienia poszczególnych danych łatwo prze­
konać się można, iż popyt za strony iinglii o wielo 
przewyższą zaoferowanie zo strony Rosyi

Na pierw jzem m.ojscu produktów, t j  do wwozu 
któryeli Rosya ikótnio może l.ODKurowcć ńa rynku an­
gielskim z innymi krajam., ZDajdUje się pszonićg. P<ze- 
nii\v ro-syjskiej do Anglii wwieziono w latach 1893 — 
1897 16,4 mij r.paifc-.-rów, .czyli 25,52 «f*łego w waz a 
w latjtfb 1898 — 1902 4,5 mil. cent. czyłi 6 4%; 
sk 1903—1907'— 19,3 mil. cent. czyli 12,3^; w 1J08 r. 
4̂ 6 mil. cent. czyli 51 proc.

Nieorodzą,a, które nawiedziły Rosyę od r. 1898 
do 1908 zachwiały położenie psreaicy rosyjskiej na 
rynkt '.ugielskim.

W usfatnich lalach r.aacznio rozwinął się wwóz 
kukurydzy do Anglii i dziś zajmujo drugie miojsA,' po 
pszenicy t a aagiolskirr ryęki; zbużuwym. Rozya do­
starcza z i  .dijwie .6 pióc. oitłoj ilości kakurydaj pr/y- 
jkozonei do Anglii.

Masło zsjurije czwarte miejsce na rynku »ngir]- 
skim, głównym do.taw cą łjóst Dania, za "n ą* fdźie Ro- 
sya : kolonie Australijskie. lYwóz z KiJyi masłu wy-, 
nojrł .w )8«4 — J t8 / - 8 tys. ccatnarów, w latach
1*393 — 1897 — 123 ty s , w 1898 — 1903 r. 279 tys. 
cen t, wreszcie w 1908 f  639 'tys. eon*.

Cukru w cstatnietn aziesTęcrclećin z Rosy i wy- 
wo^mo do Anglii 10,2 mil. pud. “rocznie na sumę 
21,8 mil. rb.

Fcm-jając arouuiojsze artykuły wywoź# r .m j- 
skiopo do Anglii, zajmiemy s,ę obecnie ’ wwozem do 
Rusy.i z Angi:i.

\y  osiataiem dziesięcioleciu wwożono ręcznie du 
Rpsyi z# 8 t,8  mil r.b- baw siny, wolny za 214  mil. rb., 
jedwabiu z* ł4,4 mil. rb. Z wjmieąłpnoj ilości DaweJ- 
ny przywieziono z^Aoglii za 9.5'mil? n .  roczate.

Od r. 1900 wwóz flo Ilosyi masr.TD augłeLkicL 
zmniejszył sin bdrfco, w roku lf>o8 wwóz »n-
gielMcicb oceniano im 10,5 mil. rb

M eta.e zafmnią łrzohio jnicjacw w imporcio jro- 
syjdkimf V  okrftie ' 1899 — 1907 wwóhwo 115,3 mil. 
ondów *n 32-3 mil. rb. Prawie połowa wtłożonrg.i t4o 
wiu (.25.1 t*e. pud) i trzecia część cyny (8 ^ ,0  tjs. 
rud.) ida z Anglii.

Wwóz m.edzi angielskiej zmniejszył się pruwio 
w dwójnasób w r.fągu osUtdiCgo d/iFs ęóffUu.i ■; w "1a- 
18c:i ls 9 8  — 1902 wwio-iono 245,0 tys. pud.; w lA sjh  
1903 -  1907 już tylko 106 tys. pud Wwóz sumwca 
jrszczo vż roan 1398 — 1992 “wynosił średnio 2,j70 tyś. 
pud.; ,y następnom pięciole nu il.'<ć w wozu uiieg 1 
z Anglii surowca ledwie dosięgała 10:) tyś. pud ; w .oz 
zolaza painnkowi go z 524,8 tys. pud spadł d i 39,4 tys. 
pud. w latach następnych.
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W ęgla kamiennego Rosy* Wwett 215 8 mil ptrd.; 
z tego więcej liii połowę — 148 3 nr.!. poił. z Angin.

Cl się t/VŁ7 wwozu skoi \a g l,a  .mo iiin i r.\vsie 
konkurentów. Ż agólnej uośti .2,1 mi'. w  i ŝ Łór yi wo 
żonjcL roi*zrie w nkrosio od 1903 do 1907 r , na vn- 
§1ię  |«wp»«la i,7 mil. rud.
' ' ■ W yroiió# hawwniHnycb, lnianych j wjrolanycL
m a t u r  uo Kj> «i ogołem: bawełnianych ‘*12.5 tyg.j 
m J., Ioijkny Jj JGG ty*. pnJ., z lygo /• Anglii *ąłnj.4- 
Djch 7,9 H".’ iniąnt ch 21,1 tys. pjud.

— Śpńfka parcelacyjnl niemiecki Nlemiick.'. 
spółka r/ładnio*a w Tu> ho.1 i w Prusach 7-acfind.iirb 
wydaPa .iwi«gm sprswsśdanio roczne. Do spółki 
w^pcinn.a^oj .należu-i luogą tylko niomcy. Każji: ii>h/- 
wsją- y za jąj óeśredn dw om  ziemię, musi się ffic
iaó i  chować .i* st.,le w ręka niemołókiem TaRnni 
nabywców J>yło doląd 'iiS. Liczba członków wynosi 190 
z 4 jk  udiii,łdJLi i odp .wiedzyflnpścia w m M kg& p  

4u0'mk. Nabyto dotąd 18 urytorjćw  o n is sa n y ! 
iyótłun r,939 mórg za ;enę ogółem 428,20y ffl?rek. 
TiUytćrya te leżą w powiatach: tuc/iohkim, ówloeaiin 
i chojnickim. W ten sposób niemiecka spółka osadni­
cza W Tucholi uratowała -  jak podnosi w sprawozda­
niu — dla .kilka wsi i haraŁtjr niemiecki. Spriirczua- 
pję wstazn e Ijezegółr.ib na dopioslość prywamycb iu- 
i lyiuoyFparcelacłjnych, które, znają (lohSb Jdkalne 
warunti i dziUamością swą dobrze uzupełniają >.zVn- 
n oć k en is j' kolonlzaey.uej. A piirzebno to — wed­
ług sprpwozd nj^ — koniecznie, bo w Borach Tui-bnl- 
s-.fch spotyka się często w domach go^poda-zy i cl ą- 
łupoików puisKćdh r.s ścianie rbrazy narodowe, nie 
wyłączając białeg" orła na krwawoczerwoncui polu.

— lastytueye w»cóiazialcze drounege kredytu 
w Ro&yi I w Królestwie Paskiem. Statystyka diuhncgo 
Kredytu ą » j .  1907 rzuca ilurakterystyczne światło na 
stan gospodarczy najliczniejszych warstw wytwórczych 
w Geaarstwio i ipbłrstw io Boiskiem. W edle danych 
s(aty» y :znjęh istniało w r. 1907 w calem pansfwie 
ro^fJsltj«un z.sledwr' 81510 instytucyi wrpoidziel izyt L 
dichnpgu Jriędy. u Z liczby t**j 7,754 in «t\ticye nsuo- 
sfaljr s ło je  *prawn/d*Ws" Sttrunek li zbowy ilość 
tych instytu y ł dn jl .r i rodni jest, oczywiście, wskaż- 
.inkiftłH gOHpoOar -zości danej miejscowości. Pod tym 
yngiędoip p is/czegóLiie ‘kręgi Cesarstwa dadzą s.ę 
ująć w zr.s awiomii następająccm:

ilość 1 instytucja 
przypada

i ‘,sly*uc\i lik rodzin
Oar. Środ. A zjat. . 14 185 0

'Zakaukaski 25 12,205
łi Sybiry k i i  . . Bi 9 6,9uf>
»y Przemysłowy . 583 4.70,')
» PqJjLi0‘ r,y . . • M 4 407
»y C®fliral ay . . . 1,064 3,576

Nadbałtycki 148 2,898
Zachodu, . . 08-1 2 359
Południowy , 2 82/ 2 698
W ssbudni’ . . 587 2,523

skieg.i należą: Anglia? Fhancya, Belgia, ITo 
Isndya, Luksem burg, Hiszpania i Portu­
galia.

Dotąd fuąkćyonnje tylko drugi seg­
m ent, bo ty lico m ocarstwa naieżąae do ritp- 
po,' przyjęty tę godzipę śro/luiw o turopejską 
Z nu-carstw r.„'.eżący-'fi tfu jplerw w g o  s^ j*1 
m enlo, m ających go lzfnę 'rracł'nd1iio-...Lo- 
pcjolfłł, nie przyjęła Jej dotąd *)re y a /Z  mk*. 
carstw mśi, należąejch do K^^mentu »icnt) 
diiio-europejskic^io nie przy o ty dotą 1 zapnd- 
dnio-ćuMjwj/ddef godziny Fiar.cya i Poriu-i 
giiłia. Był już raz l.ioment, -kiedy Frum ya 
tśl-łaniał?' ł>1q do odstąpienia rd  piłiidpijtą 
ps/yfekiogo’*! zgadzała się n:t pizyjęcie poiu- 
dni>a idą~ go przez Greeńwiofi w Angui, 
ale wy bu h. właśnie w tedy zatarg  mięoisy 
F rtncyą  a Ar.glją o FaszoJę Sf A.cyce,, ho 
i naturalnie i k e n  minifiter fraticoskj nie; 
miał odwj.gi z.Rpróponewad izbom, ęby dąły 
pierw^żehsŁWo południkowi prigielski.emii 
nad frahewskim. Teraz sloeunJri między 
A giią a Francyą są bardzo serdeczne, więc 
gabinet francuski uchwalił przed paru dnia­
mi wnieść do parl imentu przedłożenie, za- 
pr^wadzitjące we Fraucvi godzinę zrobodn o 
europejską. A skoro F rancya przystąpi do, 
tej konw encji astronomicznej, to w tedy ' 
Europa podzieloną zostanie w ru .h u  koleio 
wym na trzy godziny, t ik , że k ieoy  w Ro- 
syi będzie, bila 12 godz w pewndnie, to w 
Jodkow ej Europie będą wskazywały zegaiy: 
4 i  tą przed południem, a w zachodniej E u­
ropie K) tą przed południem.

Na Grrcyę i Portugalię, jako na pań- 
slew ka bardzo matę i w ruchu europejskim 
nie odgrywające żadnej roli, n ikt oozywiście 
nie będzie zwracał uwagi.

Ostatnia wiadomości.

7, Zfcstawienń powyższego .więkimr, żc najgorzrj 
sprawa się przedstawia w okręsu azyatyckir.), udzio 
jodsa iostytu:ya drobnego krcdjlu przy pad na 18,500 
rodzi i. względnie nadepioj zaś w oHręgo W -cb 4nin. 
(1 jost,n ,Ł ja Da 2 523 icdiiuy).

Sibs r̂iok ten najlcuiej pradstągwia się w Kró­
lestwie PolsL em. Posiądalo paa (w , ]907, to.wa- 
rzjslw osz(sędiioś :iowi. pozyczltówy( b 128, owarzyst * 
hr-dyt wjret fflyibnycb). 23," k;s gm.nnyeh i,3iia czy ; 
h i i l  1.489 Jedna ir^tytacya dfol.ncgw k rloyiu pr*y- 
plaą w kr61tś' wn, pyskieir na 11 fil rodzinę.

Jćzeli ,i«anuK poa wzg ędem zsbbgliw ości zoapo- 
dar ze.' przedstawia się' jaszcze K ióM lw o PoisGe 
w /olęiłn ^  ./railopięj, to iratomiąst. Jak ytkjać ze su ty . 
sjyjd, wytirzed oue ono zostało Znacznie pod względem  
wsRazmra zzm-zoości przez prówinćye j adbahyckie 

jear , rodzi..ę pr.ypada przeciętnie i  .p'ilała insiy- 
tucyi drobnego krodyiu w prowiiicymb iMądbnHycki.h 
po ft.9 rh. S0 kop., zus w Królestwie Polakiem zalodwie 
po 24 rl. 91 k ip

Daleko mżej stoją poju tym wzgiędi *J inne okrę­
gi puń-itwa, a mianowicie ua jedną rldziuę przypaua 
przeciętniJ

W okr. Poludeiowym . . 9 rb. 12 kop.
,  Wstbodn m

Zachodnim . ,
Centralnym .
Północnym
1-rżo inysto w°n.
Zakaukaskim .
J?ynerjj8kijn .
Srodkorto-Azyat.

o 
4
3
0
2
1
1 . -  
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S
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Ogólau. pogadały w r. 1907 s,d/ystkle instytucje 
drol oego kr. djtn w paóstwio 172,1 GiąSk) rubli. Oczy­
wiście. len  to cyio . niazmiemio mała ,w porównania 
z i ,328,4(J"/,1 Gj uutrek aktywów ka typa Svhuit*.8ij[0 
z Delitacb w Niemczech.

ł f WWpqpB«^WMdBłipw
W y ś c ig i Rius3|(Or .

Czwartek, an. 15 lipca.
Dzień 13-ly.

Pcgod*. Wyścig! przeszły z w ieliiem  ożywie- 
ni>m dzięki kilku bardzo iater^sujjcym zapasom. Na­
grodę Panazyua 250d rh. wygrał, ja_ nyio do przawl- 
dzen;«, «Cbołoiluyj» — Tiran o ra  - Bieio&łorow*, |ako 
trzylatek n - 3H6zym turzo uez kooku/fney'. Zacieka­
wień e budził bieg IX-ty, w którym to poza nagrodą 
miał być rozebrany zakigd 3 4  rb. międ>y znapyc;i 
eporlsmanami pp. hy»r. E. i S. Zakład wyxrał p. S,

Bieg I — 450 rb. — l 1/* w . i)  «P aliw idł»  —  
N. Wachramiejewa. 2 m. 29V» 5. 2) <Żdaxioaja» — 
A. Siewriuiówn.

B.eg II — 250 rb. — 1»/, w. 1) <Kaurtn» — <N. 
C ». 2 m. 381/, s. 2) cBanda* — A. DjzderuW*. «U- 
z j  uLa* — J . Uutowicza z toru zjechała.

Bieg (II — 250 rh. — I w. 1) <Sosną^ — P, 
Markowa. 1 m. 4 l ' / |  s. 21 Zanoś — Ń. i M. Szcze- 
kiuów. nj Sawolicz - •  W. Batowczn.

Birg i v  — 550 rb. — 3 w. 1) *K»ljar.> -  M. 
Iłutowicta. 4 ju. 54'/i 3- 2i *Ti»goitn.. n  — tft. Ja- 
ranowa - Biotozięrowa. 3, iG raczjt* — T. Brażuimką. 
i f tB^rba* — P. Ci,rni. Wygrano n p ti korpusu.

Bieg VT — 2,500 rb. — oigroda jm. Pai.sayua —  
1 w. o.a irzylauów. l j  cChol day}» r  M. T»r«fiowa- 
B ieło .ieraw -’ ł  m. 81 l/ i  a. 2) «Irouia» — W. Pisa 
rew aj. 1 lp- 40’/-, s. 3) <Ląu«lyan» — L A-.tonoweJ 
4j ^Bysiryra* -y W. Bulowicsa.

Bieg VI — 400 rb. —■ 3 w 1) «Mag3it» -  cM.
W.». 5 m. u1/, s. 2) <Tk»cz> — N. Buia. 3j t Pryi-
kę> — ft_ Piszera. Wycofany: cDies* — W. jtfrze- 
w>PJtiei.u.

Btąg VII — 3',B rt. — l J/ i  w. I )  «Cbl.)p i nie
l.yló* - - Tarauowa-Biełuzicrow.i. 3 w . 2 9 * t. 2)
«IgiuBja» — W. P is»re.woj. 34 «Mhc - MłIiou* — b  
'{^afimuWtEfn B e* a. ej-ci* «4£,igłaJ9a» — Ł. Wiszma- 
ka, .^ttjiriad. — M. Ejjiera i f-Mnłgdiką — A. Ko­
rol rwa.

1) sPjbrrnia* — 
<husw iot» —* N

.  ru»a. B c i juiejsca < Pri-
gagj^.-rr D, Charłąman a 1 «Pie?WUi| j — Di Milo
raśWio i 1

Lu;, IX  — 709 rt. — ł- /s w. 1) «Cńoch. ł U 
d iło *  -7 M. Sapo owa. 2 m. 2 J s. (właściciel). 2) 

— -W. fitrw itza (bar. E. Engclbard,). 5) 
«Prsył» — V.. t  rzewałkkiogg. B,jz miejses: «UrnH> — 
1 v. liibaitiogo i «Sirog^* t -  K. Stergiejuwn. ho w y ścf’ 
#n puWiwnosó Eir^ądnłą 4logą gwiicye doskonałemu 
jtźdźcowi p. Sapunowowi.

X — 30u rb. — H*udican — 17* w. Ti 
«WołiA taa> — D M»riu » a .  3 m. £9V, s. (57 i pek 
i'r . 2) i’ S) «p js»  — 1 - Komłiiowgjtftg.) j <\\'ino- 
wnik* — A Solucewa. Bez miojsca: (Zagadka > — 
Wolerpak i »Zapasnyj» E. ARtonoyrej Wycofano 
cfllBk' L łW ipkt1 1 (Braha* I. Piechowskiego

Naśtęjino wyścigi — w n.ćdziolę da ł«  * . m:
— J HI1 ' —jw

Podział czasu na kuli ziemskiej.
—o;o—

AisLrouomoarie podzielili, j*ak wiadumo 
Jculę suemską Da 24 segnaeniów, czy U pł.° 
lAw i iw Jniłdyai 2 tych płatć.w feapro wadził 
ję^oą  fi^ałą godzinę. W Tokio w Japom 
p o ca j‘ia t e i  dzień astranomiczoy, idęie 
firzea Chiny, IłOBjsh śtodhow ą Europę, Fran- 
c y ^ f- y n e i  Ąi4ąutvk, prjez Siany Żiednoczo- 
m  A m eryki pćinocnoj prza  Kalifornię 
i kwóttsy auę u.u O jeąnić Gp kojnym. W ku 
ż,dvm fiogmoncifi, jak  fśniy lo już pnwWazieii. 
je s t  jedną godzina. Europa podzielona jetd 
ua trzy sepuiienty; d o . pierwszego należy 
łtony-s, Uumania, Lułgaryfl, T u rc ja  i Gre 
c v r ; an drugiego Ke^nieotu środ^owo-ęuro 
uejsKiego n»l.żą; A ustrys, J Niemny, Dania 
S tw erya, N -rwegi**, Szwej,\»rya i Włochy 
Uo trzeciego segm entu ząchodnia-europ**!

rui rwa.
Bieg VIII — ato rb. — 3 w. 

p Micnąjbw*. 5 m. 17 e. 2) <4tui 
5) *7ajd«> — L Kar a sa .

Nieprzejednani banowercrycy. Przyby­
łego na odsłonięcie pom nika królowej Lud­
wiki w Hanowerze na.-iępcę tronu ludność 
miejscowa przyjęła uardzo zimno. „Germa- 
n 'a “ pis e, że dekoracya m iasta ioyła nad 
wyraz słaba, a następca skwaszony wido­
cznie złem przyjęciem był pi zez ca.l7 czas 
pcchm urny i m dom ów ny. .Dieuifiche Volks- 
Zeltung,‘ pisze, żo Hanower nigtiy nie był 
d«lszy Prusom, jak obecnie.

Jaiiiecbania wywłaszczenia. Do „W ie-’ 
ner Jv)urnal,‘ donoszą z Beilm a, żo rząd pru­
ski, w skutek przerLtawteju jję strony r ią d u  
aust.ryaokiogt, postanowił nie wprowadzać 
w życn Ustawy o wywłaszczeniu.

Zbrojenia Atylii i N eirieo W związku 
z mową prezydenta gabinetu, Apcjuitna, o 
stosunkach »ngielsko-n euuecnich i o og.ra- 
niozeniu zbrojeń urządziła redakeya „Daily 
News“ nową ankietę, w której zwróciła się 
do pism ungiflsKicD z następującem l zapy- 
Muiam',: 1) Gzy eńwila jes t odpowiednia io  
rorozumienią miedzy Niemaami i AngHą w 
rwestyl zmojerr? a) Ozy porozum iecie ta ­
icie zośtajMpy sympatycznie przyjęte przez 
redakcyę i  jej czytelników, o ileDy odpowie­
dnie przewą^a floty angielskiej była zupe- 
wniont,? G.?y przeciw porozum ieniu przem a­
wiają może jakieś praktyczne względy? — 

rdzo wiele piam nadecłało już odpowiedzi. 
W yrażają się ope przeważnie dosyć sympa- 
yeznie o pTojekcia poroz umienia, lecz wąt- 
J ą, czy uda się znaleźć właściwą formę, 

wydalenie ntemców Ja k  donosi „Schle- 
sisełte Żtg.*, masowe wydalenie taemców z 
gub. wołyńskiej m a być zastosowane na 
skutek raportów, jak ie  otrzymał prezes m i­
nistrów, Stoły pin. W raportach ty oh są 
wzedstawicni ńjem cy, jako  żywioł politycz­
nie niebezpLezny. Gubernatorowie nadgra­
niczni otrzym ali rozkaz badania politycznego 
usposobi om a ninmców.

Bszprawne wydanie. Student bengal­
ski Si*varkar, init^zkający stale w  Paryżu, 
miął nieostrożność udania się do Londynu. 
Tam  zaaresztowano go jako agitatora p n e  
r iw rządowi aDgielskiemu i w ydano ną zą- 
dąnio rządu indyjsk ego. Umieszczono go 
na paro * cu „Morea“ Iberyjskiej i W scho­
dniej linii, który wyruszał do M aisy li. Tu 
.udało «(ę Sav,.rkar’owi wydostać się pi rez 
otwór w sta tku  t dopłynąć do Jądu francu- 
Aiaego. N« przystani zatrzyma! go wszakże 
goiicyant ^raucuski i wydał angielskiem u 
detektywowi. W ydanie to jept niedopusz 
cz^ąn ' *-e<H4g m iędzynarodowego prawa, 
a szozegóiniej aa g ’o-franouskiej umowy, nie 
pjrzyzuająąej wydawania przestępców poiity 
czascjk.

Pogróżki wojozne. Z Konstantynopola 
donoszą: Bawiący rra urlopie prseł turecki 
w A lm ach  Naby hąj oświadczył wopidpra- 
coyrnikowi „Taniua“v że k ilkakrotnie zwra­
cał uw agę rządu greckiego na to, iż w ra 
zią przyjęć a delegatów kreteńskich ob. 
KrecHń-go zgromadzenia narodowego T u rc ja  
nie Dądzio mogła uchyl, ć t ią  od wypowie 
dz uiia wojny. „Ikdam “ oatrżegif rząd grecki 
przód przyjęciem kandydatury Youizelosa 4o 
zgrom adzenia narojdowego, gdyż Turcya u 
yraiaiłttby to za wyzwanie.

Zhunlpwtiń lezerw iicl jreccy . „Beri 
T ageb la ti“ podaje spóźaiouą wiadomość o 
utrzym yw anym  dotąd pi zez władze greckie 
W groźnym  buncie wojennym w
Atenayh,

ob iadek  naoczny zajść, Ltó/y przybył 
# A-tun dę, Berlina, opowiada: W  nocy z dnia 
18 na lB łipca n.«. rezerwiści artyleryt urządzili 
wiąlką manifeetacy.ę przed gm aoutra mini­
sterstw a wojny, dom agając się dym isyFm i­
nistra i wypowiedzeniu wojny tui kom. Irm 

1 usiłowali opanować dziutą w  knszaccch, aby 
zmusić rząd do uległości. Żołnierze z iu- 
nych koszar przył^czyii się do zbuntowa 
n jo a . Oficerowie b-yli beasilni.

M in i^er wojny, nie m ogąc stiumić 
groźnego ruchu zwróc4 się do króla, ba­
wiącego^ na zam ku Tatoi, z prośbą o po­
moc. Król przybył o godzinie 4 rano i wy­
głosił mowę do zbuntowanych żołnierzy. 
W ystąpienie jego poskutkowało. Ozęść zbun- 
tow ąńgch rvżerwlstów powróciła do koszar, 
inni zbiegli w góry .

Rraśę a teńską proszono, aby me poda 
w>iła o tem  anjściu żadnych wiadcmości 
albo przynajmniej zbagatelizowała je.

Telegram u, wysłanego do Beriina z o 
pigem zajścia, cenzura telegraficzna nie prze 
p u ś z iia . '

T ę l e s r a S ń y . 1
(Ud Ita i^sp cm d kr^a  w u jn ^ c h )

Nowe tow arzystw o.

W arszaw /’ — Z^ętało utworzone Towa­
rzystwo opieia had ,zabytkam i przeszłości,

Rrpresye.

W arszawa. — Odmówiono legaiizacyi 
dw unastu towarzystw kuuuralnych.

Warszawa — Odmówiono zmiany usta­
n y  towarzystw opieki nad wychodźcami.

Za w iesz: nie związku.

Lubfifl.-—Kom isja gubernialna zuwiesiłai 
ZwiązeK zawodowy arukarzy. Z ażąla ro  sze-. 
regu  wyjaśnień.

Puzwnlenie na budowę koiei.

Petersb^rfl — Hr. Potocki otrzymał po-, 
zwobm o na utworzeuio towarzystwa akcyj­
nego dla budowy oraz okspLoatacyi podol- 
śżiej kolei żekznoj na  przestrzeni 224 wiorst 
od stacyi „Szepctowka* do Kamieńca Podoi-: 
skiego.

Powrót Stofyptna.

P e łc r s b u r g  — S to ły p iu  p o w r a c a  z  u r lo p u ' 
20 l ip c a .

Za „bezstronność".
Petersburg.—Rosyjskie dam y ze sfer a - ; 

rystokrAiycznych P etersburga  przygotowują; 
dla cesarza W ilhelma jedw abną koszulę we­
dług starych wzorów kozackich jako wyraz, 
wdzięczności za bezstronne stanow isko W il■; 
nełma w stosunku do interesów rosyjskich 
podczas ruchu wokośoiowego.

Ze Zw ązku n. r.
P e ie r ą b u r ^ .— D u b r o w in  p o d a je  d o  w ia ­

d o m o ś c i  zw ią zso w A Ó w , iż  p r z e d s ię w z ią ł śro d  
ci c e lu  w p r o w a d ź e a ia  w c z y n  p o w z ię t e ­

g o  p rzez  Z w ią z e k  n .-r . z a m ia r u  w y b u d o w a ­
n ia  ś w ią t y n i  c a  p a m ią tk ę  S jO -le tn ln g o  p a ­
n o w a n ia  d o m u  U m a n o w y c h .

Echa rowizyi intendontury.

Potersbu; p — „Riecz* kom unikuje, iż re ­
w iz ja  syberyjskiej intendenlury  pomiędzy 
inuemi w ykryła, iż przy ważeniu towarów, 
w ta lu  u try c ia  braku wagi, przyciskali wa- 
»ę negą, polewali w o tą  sól, owies, nawet; 
cukier.

Petersburg — Aresztowanie naczelnika 
oddziału m ateryalnego głównego rarząuu 
ntendontury, Aki-mbwp, nastąp ił) w,->kutek 

.zeznań Mazela i k ilku innych więksiyon do 
stawców.

Petersburg. — Aresztowani intendenci 
losew icz i Dedkowskij zdrao Zoją ozn»ki po­
mieszania zmysłów.

Petersburg.— „7fiemszczina“ wyraża na- 
;anę  głównemu intendentow i kijowskiemu 
za zajęte przezeń stanow isko wobec prasy 
żydowskiej i polskiej.

Petersburg.— Naznaczony w tych dniach 
na miejsce aresztowanego Gtotowa zarządza­
jącym składem  m ate ry d lijm  podpałko wi ik 
“ ajwiezewicz został zawieszony w sw ych  
czyołuośoiach w skutek pociągnięcia go do 
odpowiedzinlnośd sądowej w związku ea 
“praw ą intendentów kazańskich.

Petersburg.— ŻNegł zagranicę urzęduik 
intendentury Spisbacń.

i(yyjaĄneniw.
Petersburg.—Grono artystów  wyjaśniło, 

ż Kuindżi nie zniszczył s^ y c h  obrazów.

Cholera w zs^tęb’ 1 Donfeckleoi

Petersburg Z powodu rozszerzającej się 
gwałtownie w zagłębiu Donieckiem epidbmji 
jholery robotnicy tłum nie opuszczają zagłę­
bie, Wskutek cargo geozi kryzys przemysło­
wi węglowemu.

Różne.
Petersburg.—„Now. W remia" zaprzecza 

>ogłcskem. jakoby Zauze, Panczcnko, Szef- 
tel uraz Worobjew porBUOill ,ssvą służbę 
w związku z rew izją kolei PołudnJowó^Za- 
chodnich.

Petersburg.— Były prokurator moskiew­
skiej izby sądowej Arnold ogłusza na szpal­
tach ,;Ncw Węem.'*, i i  n iem a  nic wąjólne 
go z obroną R inbota.

Petersburg. — Dowódca yr-jgjc zatw ier­
dził ferowany w W innicy wyrok, skazujący 
na śmierć zabójców Lisowskiego.

(Od Agencyi Petersburskiej).

T) flis —D ia 13 lipca zrana dwie nk - 
znane osoby—mężczyzna i kobietą—rmięly, 
dwa pokoje przy pi, Moskiewskiej N® 9. 
Wieczorem wezwali oni doktora Agamałowa; 
gdy doktór pochyliwszy się pisał receptę, 
mężczyzna od«ął mu głowę kindl&łem, na­
stępnie zaczął rozcinoć trupa r a  części, iby 
łatwiej m ćdz g » pomieścić w przygotowa­
nym  koszu. Prat-stępuom rro  udulo się skoń­
czyć óliydnej roboty. Zamknąwszy pokój, 
opuścili mieszkanie 1 uprzedzili gospodarza, 
że wkrótce powrócą. W noey zbrOonia ao- 
stała  wy Krytą. Na m iejjcu przestępstwa zna­
leziono stem pel kauczukowy z napLem: 
„Partya socyulistów-rewoiU.cyonistów. Ata- 
m an szajki^*.

również uporządkowanie i oczyszczenie ry n ­
ków, ulic i pidw órzy, i urządzenie kanałi- 
zacyi.

Niżnij Nawgorod — Po nabożeństw:?, 
w obecności gu.hernatora, przedstaw icieli sa 
rządu "trm arćźńfgo i m Dsta, oraz licznei 
publiczności został o tw arty  jarm ark. Zjazd 
ha razie nie 'wielki.

Ó desa—Zachorowały na dżumę 2 oso­
by, zmarła 1

Efizawelpo?. — Po iczas powodzi 11 Dp- 
cą w powiecie nuchińskim  zatonęło 30 lu­
dzi zginęło 300 sztuk oynła.

Kiszyn ow. — CiłorA owie rewizyi se­
natorskiej znaleźli benderski skład in tenden­
tury  w nalóżjtym  porządku.

iimsk, — W związku z rewizyą inten- 
dentury zarządzono rewizyę w 28 sklepach 
i m ieszkaniach kopców- Potwierdziło się 
przypuszczenie, że kupcy spizecławau rząao- 
We towary.

Odesa.—Schwytano bandę złodziei, k tó­
ra zajmowała się stemplowaniem przedmio* 
tów, w yrabianych z fałszytvcgo złoia i 
srebra.

Niemirów—Zmarł w 82 roku życia zna­
ny  fUantrop, nrabia Grzegorz Straganów.

Tyfils — Zmarł prezyaent m iasta ks. 
Czerkiezcw.

Ekaterynburg. — Międzywydziałowa ni- 
rada wypowiedziała się za tem, aby w naj­
bliższym term inie zadecydować kw estyę bu­
dowy drogi faglśńskiej, k tóra dostawiałaby 
do fab iyk 'znaczną  ilwść m aleryału parnego.

Chclora.
P oL isbu rfl— AT Pelershurgn zachoro­

wało 5-ł osób, zmarło 14, wyzdrowiało 5, po­
zostaje chorych 310.

W ciąga tygodnia w Homlu, Orle. Kun- 
gurze, Ufie, Moskwie w stanicy UsP-U^skie, 
f we wsi O/ńernoje zachorowało 112, zmarło 
47 osób. W gubsMiii jyęitąwsKi.e.j wypadki 
zasłabnięcia na cholerę stwierdzono w 62 
miejscowościach.

W  guberni; tej działa 25 oddziałów sa­
nitarnych.

Petersburg. — Od du. 5 do 11 lip .a  w 
guberm i tauryuzkiej zachorowało na cholerę 
420 osób; wyzdrowiało 55, zmarło 188, po­
zostaje chorych 719 W gub. Kazańskiej 
od czasu pojawienia się cholery do dnia 14 
lipca zachorowało 328 osób, wyzdrowiało 55, 
zmarło 58.

Pom lęizy sanLąrjusze.m i zachorowali 
ną dholarę: w powiecie m iratinskim —dr. Ku 
płan; w po w. zołotonoskłm — siostra miło- 
siordz a i w powiecie krem ieńczugskim  — 
sąpitaryuęz. Gubcr ;a W  taurydzki Nowicki 
udał się io  Karastłbazaru, gdzfe zalecał lud­
ności, aby uiała lekarzom.

Zicmstwo w Kazaniu postanowiło pro 
sić kom isję  przeciwdćumową o udzielenie 
•200 t y .  rubli na waiirę z cholerą.

W iacsa komisya m n ita rn a  postanowiH 
prosić zarząd kolei północnych o dołączanie 
do p jd ąg ó w  wagonów sanitarnych, aby 
przy pociągacn znajdowali się speeyalni le­
karze, a tairże o budowę baraków dla oho- 
lerycźu.ych w obiębie guberni!.

\V ChaiKowle zarząd kolei południo­
wych wybudował pięć baraków i wydał 
przepisy o środkach zwalczania cholory.

Petersburg. — W ubiegłym  tygodrńy 
W pbtfiełhc 1 baiaChn.ńsinm zńćnord^ało ił" 
osób, zmarło — 4; w gubarnii połtawskiej 
zachorowało — 294, zmarło — 96; w No* 
woczerkŁsku zacnorowało — 73, zmarło — 
38; w Aleksandrowsku zachorowało — 126, 
zmarło — 80; w Taganrogu zachorowało — 
86, zmarło — 64; w Rostowie nad Donem i 
Nachiczcwaniu zachorow ało— 144, zmarło— 
36; w Azowie zachorowało — 10, zmarło— 3.

Lundyn. — iźoa gnun Przed Jruglem  
czjUgtfem projektu praw a o zmianie redak­
c j i  pizyhięgi k r tia  p r .y  wstąpieniu na tron, 
A sąuiih  oświadczę, iż projekt ^ra.wa zestal 
wniesiony nie w celu partyjnym , a wyłącz­
nie w celu uwolnienia m oaaroby od korier 
cznośd w ystępowania n«' pcdH tka jpjwrgo 
panowanie: z ueklaracyo, k tóra m did  włot- 
koąć miliony peddar-ych; protestantyzm  pa­
nujących najzupełniej jest zaberpiocz/my 
prze* prawo z 1689 roku. W skutek jut Res­
tów przeciwko zaproponowanemu prze» .ząd 
tekstowi, Tksąuith proponuje zmianę w tym  
sensie, iż m onarcha o Gasza uroczyście o 
s* e j w hm ości ala protestantyzmu i obiecu­
je  bron ć wszelkiemi siłami prawa, zabez­
piecz,ające protestantyzm  monarchów angiel­
skich. Liberał Robtrts proponuje odrzuce­
nie projektu prawa. Propozycja zostaje od­
rzucono. większością 410 głosów ptąęciwko 
84 Zostaje przyjęte przejście do dyągbgo 
czytania.

Sofia. — Prasa w aalcryrr, gu pro- 
w adii kam panię przeciw tureckiej polityco 
rozbrojenia. „Dniorrnik" wzywa rz ą l uo 
porzir enia iinzyi co do owocności tyłfoor  
znych rem ondracy i czynionych T urcji, oraz 
do wzięcia t;ę  do tnerg icM ych  ślO&ków. 
Rząd bułgarski powinien zarzuć ć ion |>K'j- 
jazny, zanim żołnierze tureocy zniszczą ele­
m ent bułgarski w Macedonii. „W ieczernia 
Poczta" mówi, że groźby, W „'r&-
m ine", rozczarowują wszystkich do nezruzu- 
mnf j polityki młodoturków- To, co Mję 
dzieje w Macedonii, nie je s t  tyllęc wewnę­
trzną sprawą T u rc ji, ponieważ Bulgaryi 
przypada w udziale pizyjm ow aaic głodnych 
i nieszczęśliwych zbiegów. Bułgary* uje 
może p a tn e ć  obojętnie na wytępiepie swoich 
braci. W całym Kraju przygotowują ąic 
m itynki dla wyrażenia protesin  przeciwko 
okrucieństwu turków. W Sofii odbędzie się 
m ityng w niedsielę.

lle lc^ rim  *?tcj»iny).
P its, ifaur(, — Git.łdt holeuderaks. Pszoaici s»-

marka 1 rb. 17 aop — 1 rb, 18 kop., żyto 86 koji., 
owies 7 0 -7 1  kop

Czystopo'. — Żyto sucho 62 — 63 kop., owies 
suchy 70 — 80 kop., mąka zytoia 6 rb. 30 kop.

Woroneż.— Usposobienia * pszenicą mocne, z po- 
zostłlom zsozem st iłe . Żyto u:> kop., pszenica 1 rb
15  kor.

Rygą. — Usposobienie bez zmian. Pszenica 1 rb. 
18 zop syto 87 k op , owies 69 — 71 kop.

f l t u R  Z n C R A w l^ A N ć .
—-4i.0—

D nia 15-go l i p o  1910 r,

Btrłln W fpiaty  jib P e .o rłb n rg  .. 816.05
K ari wejKiowy na Poiersbarg  oa 8 dni —
4 7,°/0 p o ły -ik a  1906 r . . , 100 40
4°/0 ren ti państw cw i i »j 4 r. . 63 00
Ri sy.i. bił. kredyt. iCO rab. . El 5.95 
D jłkom o prywatne . , . 3°1#

Usposobienie morn*. 
wiedoo. 5°/o potyczka rosyjska 1996 r. — .—
Paryż W ypłaty na Fetersbnrg!

Cena najniższa 
Cena najwyższa 

i . r  4 %  w a ta  państwowa 1894 1. 
pożyczka 1909 r.

5%  pożyczka rosyjsza 1906 r. .
Dyskonto pryvatne. .

Uiposobicnie mocne.
Lantlyd. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r.

4 7 / / 0 pożyczka rosyjska 1909 r. 
Usposobienie lepszo.

A nitA rtam  5°/0 pożycikz rosyjska 1006 r.
4V,°/o .. 1909 r.

205.15 
267.25 
- 92-85 

99 .Cl 
104.89

1C5
100

Orztł. — Iażynierowie fabryki briań 
skiej Zcłożyli pieyv\8E0 w guberrili kółko a- 
wiatyczne.

Orzeł. — W powiecie orłowskim padał 
grad wielkości kurzego jaja , który eniśiczył 
500 diuesięnm zboin.

Smoieiisk — Przybył tu ta j zarządzający 
mierniczym oddziałem, Czapli?., w cela re ­
wizyt urządzeń rolny* h.

Petersburg. — Towarzystwu woOsko- 
bogulmińsktej kolej żelaznej pozwolono na 
przeprowadzenie linii o4 „Bogulm: “ wołż- 
sko-boguim ińskiej do stacyi „Czyszma 
samarsko zł teustowskiej kolei ie lazaej na 
przestrzeni 215 wiorst z bu iow ą m ostu w 
Ipobliżu Symbirslra.

Petw ąhurg.—Zorganizowana przy 2.wiąz 
ka Kkurskiin specyalna kum isya dla walki 
z cholerą w Petersburgu w j powiedziała się 
za tem , cż tby  walka z cholefą była powzię­
ta jaknajenerglcznlej 1 żeby zużyto ku tem u 
wszystkie posiadane środki. W celu uchro 
nionia rznkl Newy od zarazków, powinny być 
urząd zrtno fiHry.

Komisya zaleca wydawanie tanich obił 
dów njezam ożDym  m ieszk ań com  i zazuaja  
mianie iuiuszkańuów ze sposobami, zabezpie 
czającymi przed cholerą. Komisya zaleca

Chicago.—Ogłonzony został stra jk  ogól­
ny pracujących przy robotach budowlanych. 
Prawoopodobnie przystąpi do stra jku  blizko 
18 organizacji.

Londyn. — Agencyi Reutera kom uni­
kują, 14 am erykam ki sekretarz stanu  Noks 
wręczył prezydentowi Taftowi meraoryał w 
sprawie afrykańskiej republiki — L beryi.
Z nit>moryału tego widać, i i  A m eryka P ó ł­
nocna zamierza wystąpić w obronie Liberyi. 
Przedstawiciel rządu am erykańskiego, wy­
słany do Liberyi w cela zawarcia umowy, 
znajduje się już w dromc.

Berlin. — Do „K elniscbe Zcitung" te ­
legrafują z Lm dynu: „W sferach politycz­
nych Anglii wystąpienie rządu am erykań­
skiego w Afryco wyv/ołało sensację",

Pekin. — 2  powodu odpowiedzi T2ądn 
chińskiego na zakom unikowaoą m u umowę 
rosyjsko-japońską, gazety chińskie wypowia­
dają się za powrotom wyższych urzędników 
państw ow ych przeszłego panowania z p-zy- 
czyny ciężkiego połażenia politycznego Chin.

Paryż — RochettGa skazano na  2 lara 
więzienia, oraz na karę pieniężną w kwocie 
3,000 franków, czteiy zn ś  ian eo io b y , prcią- 
jn ię t i do odpowledz.alnosci w tejże s[ rawie, 
zoataly ekuzane na karę pitniężna w wyso- 
coścf od -1,000 do 5,000 franków, jedną  oso 
ję skazano na 4-miesię zue więzienie.

Paryż-—A gencya H ałasa otrzym ała za- 
jow nitnie z KonsŁantynoptda. ie  pogłosKi 
o nejconigm zajściu turecko francuskiem  w 
Tunisie nie zasługują na  wiarę. Gubernator 
doniósł z Tripoiisu jedynie o potyczce od­
działu francuskiego z beduiuam i, którzy nie 
ą poadanym i tureckim i.

T eh eran .— S y tu ac ja  w Kerm at szachu 
je s t  bardzo zatrważająca, w zburrenie wśród 
sarbazów nie uspokoiło się, pomimo oddz:a 
ływania władz m iejscowycn, kozicy  z kon­
woju Konsulatu momiecfcuego n ie  mogą się 
pokazywać na ulicach. Strzelano do t.arzą- 
dzającego konsulatem  Lisowskiego. Przed­
sięwzięto środki w celu wzm cusienia kon­
woju kerm anszuehskiego za pomocą oddzłałr. 
ka&wińskiego.

Pćkiff.—Dn. 18 lipca upływa miesięczny 
term in, w ciągu którego rząd rosyjski zgo­
dził się uznać tymczasowe przepisy ż“g iag  
po Snn^arl, wprowadzone samodzielnie przez 
Ch ny dn. '8  lipca 1909 r. Rokowania do 
tycząoe nowych przepisów żeglugi, opraco 
wanych na mocy porozum ienia obydwóch 
rządów trw ają w dalszym ciągu. Przepisy 
te opierać się m ają na trak tatach  istnieją­
cych pomiędzy Rosyą a Chinami. Ooydwa 
rządy doszły już do porozumienia we wszy­
stk ich  prawie punktach, lecz niektóre kwe- 
stye zasadnicze nie zostały jeszcze rozstrzy 
guięte . Jeśit nie dojazio do ostatecznego 
poroŁumienia, Rosy a będzie miała ręce roz­
wiązał e i ątutki rosyjskie przestaną opłacać 
Chinom  podatek od żeglug'.

Giełda Pctensbii rska .

De 15 lipr.a 1916 r.
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Usrjgubienio 2 walorami pnóstwo^yicl ospafc ; 
2 papierami dywidendowymi po mocnym poc2ątkn ku 
końcowi jjhjdy sla tsie: z premiówkami bez zmiąć.

R G Z K .A IT O Ś C 1 .

I le  p ła c i P a ry ż  ~a ro zryw k i. P oilup  ogłoszo­
nych ano statystycznych oficysiny^b P aryż wydał w 
przeszłym roi>u na rozrywki 51,419,517 franków. N aj­
większa część toj sumy przypaOa .ca ‘oatry satsydyo- 
wai,6 łO tera Gom,que» 1 Gr*oe "póra», z Których 
p.arwszy o ia l w 1909 r. 3,j34,OjO fr. oraUo, a drugi 

,1 5 0 ,0 0  franków dochodu. Botom i lą  tThóuUO Frau- 
ęais>—2,295,000 fr., i »Cha e l“t». Największy
dochód juduorazo wy—260 000 fr. dał aoncert zuanego 
kompozyt‘.a  i kapelmistrza Gol mny Z « ’.aie-ch»ntans» 
na piorws^om miojscn stoi tFoLo: Borgórea 1 ł^ll.GCU  
ir. dochodu brutio, potem idą: usławicmy Raage*
i ‘ Bal Tabarin*. „

N ow e g w ia zd k i na s z ta n d a rze  S ta n o  u- Z je- 
m io c zm y c h . b/taodar -SUnó -n Zjednoczonych Ameryki 
Pointcnej zawiera na l e  niebieAiem  tyD gwiazd, ile 
jąst Stanów w Unii Liczba ich urosła z biaguui la- 
z pii rwotnych 13 na 45, obecnie zaś pomnoży ęię ‘ 
dwie dalsze. Kongres bowiem orzekł przyjęcie do rzę­
du stanów ijrtcch fiorytaryów dotychczasowych: Nowego 
MeTtsyku i Arizony. K 'z zr między *  fterji-
toryuiL polega na tem. że star posiądź, zu.polny we- 
woętr/.oy sąnłurząd % własną legislatyw y] własnym 
wybieralnym guberoatoreu, terytojyau.. zas rządzi dóa- 
th  iny 'r-ąd Unii. Dawniej prz/jutowaeo do 1 ..‘by sta­
nów każde teruoryum, goy liczba biulej jego InaDOści 
uouęgła 60:000,-1 hecnie warunek ten nie jest przestrze­
gany. "Nowy Meksyk np; l ‘czy już przeszło1 300,000 
miaszkańrów, Arizona zaś przeszło 100,000. Natomiast 
obszar obu tych nowych stunow równa się niemal r 
szarowi całych Auslro-W ęgier Obecnie U’.any *,jed ro ­
czono obejmują już tylko V y tery torya: Maskę, tery-
toryam dla indyan i wydzieloną z niego "przed K IkB- 
nastu laty Oklahomę. Humorystyczne pisma amerykań­
skie przedstawiają dwu ńowe stany w postaci b.., niąt, 
które matka Columbia prezentuje ur^dowanomu «w§Jo- 
v i  Sumrw ii.
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Poranki we Florencyi
CZYLI

pogadanki o sztuce chrześcijańskiej.
Tłómaczenie z angielskiego 

N . C . R.

Teraz poszukaj zakrystyana; jest on 
dość m iłym  1 grzecznym. Poproś go, by 
cię zaprowadził do Zielonego Klasztoru 
(Cńlastro Yerde), a potem do mniejszego 
klasztoru, który znajduje się na prawo od 
schodów, którem l schodzić będziesz Zapy­
taj o grób Marchesy Stiozzi Ridolfi; za tym  
grobowcem  niziutko, w doskonaleni oświe­
tlen iu , gdy dzień jest piękny, znajdziesz 
dwa m ałe freski, nie większe czterech stóp 
każdy. Na lewo m am y spotkanie Joachim a 
i Anny u Złotych W rót; na prawo narodzi­
ny  Najśw. Panny. Niema tu  nadm iaru bły­
szczących szczegółów. Niema złota na wro 
tach. A narodziny Najśw. Panny? Niema 
pięknych szat, płaskorzeźb, odwiedzających 
dam, służebnych, lejących wodę; niema tu 
co podziwiać! Jeżeli um iesz dobrze i rozu­
m nie patrzeć, dojrzysz jednak tu  coś, czego 
byś darem nie szukał w fresce Ghirlandaja— 
a tern czemś jest — dziecko. Daremnie szu­
kałbyś utw oru Giotta, w k tórym  on byłby 
bardziej sobą, niż w tyra tutaj.

W  podusaee leży owinięte m a’eństwo 
z okrągłą twarzyczką, m ałem i oczkami.

Giotto miał przekonanie, że tak , nie 
inaczej wygjądać m usiała ta  m ała Dziewica 
Kobieta zajmująca się dzieckiem m a wyraz 
tw arzy miłości i słodyczy pełen; z łag-dno

Sclą otula dziecinę, cnoć nie miaia jeszcze 
czasu jej pokochać. Piastunka odbiera ją 
ta n te j  kobiecie, spokojnio—nie znać w nich 
żadnego namaszczenia; obchodzą się z nią, 
ak z każdem zwyczajnem dzieckiem.

Św. Anna Ghirlandaja (należało powie­
dzieć ci to wcześniej, możesz tam  powrócić) 
siedzi na  łóżku i wydaje rozkazy, czy też 
pilnuje służebne. U Giotta św. A nna lezy 
na poduszkach, tw arz w sparta dłonią, zmę­
czona, głęboko zamyślona. W ie, że dziecko 
ma dobrą opiekę, Bóg czuwa nad niem, a 
służebne je pielęgnują; nie potrzebuje więc 
się niczern frasować.

Dwie kobiety stoją przy łóżku; jedna 
przyniosła jak iś  napój dla ś"w. Anny i pyta 
się stałszej, czy go podać może. Starsza 
wznosi ręce dziękczynnie (sam nie wiem 
jak , ale u  Giotta odróżniam zawsze ten wy­
ra z od zamodlenia) i odpowiada wzrokiem; 

Zostaw ją w spokoju, niczego jej nie po­
trzeba*.

Przy drzwiach jakaś kobieta dopytuje 
się zapewne o nowiny. Jedynym  ornam en 
tem jest tu  rysunek dzbauu niesionego przez 
służącą; koloryt całości: czerwony, biały, 
szary i brunatny.

Więcej nic. Jeśli i to ci s ę podoba, 
zwiedzaj F lorencję. Inaczej—po tej ostatniej 
próbie—radzę ci pozostać w tem  mieście 
tylko wówczas, jeśli się tu bawisz, lecz nie 
zwiedzaj go, byłoby to zupełną s tra tą  czasu. 
Jeżeli odczułeś całą piękność tu  zawartą, 
jesteś prawdziwie wrażliwym  na piękno. 
Umyślnie pokazałem ci olśniewające obrazy, 
słuchaliśm y szumnej muzyki, wspaniałą u 
w erturę, zostawiając na potem skrom ne me- 
lodye pastuszej fujarki. I to cię zachwyciło! 
Bez wątpienia masz m uzykalną duszę. A 
więc posłuchaj jeszcze inną melodyę, cudniej' 
szą, wykonaną przez tego samego grajka 
Ta m wodjj! je s t drugą freską, nalewo z 
htękitncm  niebem i różnwemi licami. To 
się każdemu podoba.

Niestety, błękitne niebo jest przemalo­
wane. Jednakże było ono zawsze jasne i

błękitne, i zapewniam cię, że i wówczas 
w szystkim  się podobało.

Sądzę, że znasz historyę Joachim a i 
Anny? Nie zapewniam cię, iż ja  ją  znam 
tak oardzo szczegółowo, opowiadaniem tem 
nużyć cię nie będę, bądź spokojny.

Trzeba, a b jś  wiedział tylko tyle dla 
zrozum ienia tego obrazu, że tu  chodzi o 
s ta rą  parę małżonków, długi czas stracili 
się z oczu i niespodziewanie się spotykają. 
Po wielkim sm utku—radość. Szli posłuszni 
głosowi Bożemu, nie wieaząc, że radość 
wielka ich czeka. „W ięc upadają sobie w 
objęcia i ściskają się“. Nie, powiada Giotto, 
tak  nie było. „Szii ku sobie spokojnie, fał­
dy ich szat ułożono pięknie w taki sposób, 
jak je n ik t lepiej od Rafaela układać nie 
umiał*.

Nie, powiada Giotto, i tak nie było. 
Św. Anna przyśpieszyła kroku; poznajesz 
ten rucn po tylnich fałdach szaty. Uchwy­
ciła płaszcz św. Joachim a i tak  cnee go przy­
ciągnąć ku sobie. Św. Joachim  zaś rękę 
swą położył na jej ram ieniu i widząc, że 
jes t bllzką omdlenia, podtrzym uje ją. Nie 
ściskają się, tylko patrzą sobie w oczy. A na 
ich głowach anioł Boży składa swe dłonie.

Za nimi dwóch prostych ludzi, zajętych 
swoją pracą i dwóch pasterzy Joachim a. Je ­
den ?, odkrytą głową, drugi we florenckiej 
pelerynce, z owym śpiczastym  kapturkiem , 
przypom inającym  zwężający się kielich fioł­
ka. Niosą zwierzynę, a po wyrazie ich twa­
rzy poznać można, że mówią o rzeczach 
zwykłych, potocznych. Nie są. jakby ktoś 
mógł przypuszczać, harm onijnie dostrojeni 
do głównej akcyi, jak  to bywa w tragedyach 
W oltaire’a lub Racine’a.

Shakespeare i Giotto odm ienne od tych 
dram aturgów  m ają zdanie; nie układają 
scen, ale przedstawiają ie, jak sądzą, że one 
w rzeczywistości były. Tak tu też postępuje 
Giotto. Maluje w edług wyobrażenia, jakie 
raiał o tem  zdarzeniu; choć teraz niejeden 
nazwie niedi rzecznością przedstawianie anio­
ła a malowanie nieba, chyba chęcią pokaza

nia jakiejś nowej kombinacyi farb. Pon'e- 
waż jednak Shakespeare i inni ludzie z gło­
wą i sercem  dzielili zapatryw arJa togo pa­
stuszka, więc i ty  możesz rau jego dziwa­
czno pomysły darować. Dziwnem jest, ze 
on sobie na nie pozwalał, przeszedłszy taką, 
jak on przeszedł, szkołę. Myśmy już m o­
gli do w ielu nadzwyczajności przywyknąć; 
me dziwi nas przeto, że pastuszek m aluje 
pasterzy, nieprawdaż? ale jeśli tego ciekawy 
jesteś, powiem ci, dlaczego m nie to w  tym  
pastuszku dziwi. Towróćmy na chwileczkę 
do kościoła; jeśli dzień jest słoneczny, po­
prośmy zakrystyana, aby nam  odsłonił za­
słonę w najgłębszej południowej kaplicy 
tra rsep tu . Potrzebny koniecznie jest dzień 
pogodny, bo inaczej nie m ielibyśmy konie­
cznego św iatła do obejrzenia sławnego i 
najzupełniej autentycznego dzieła nauczycie­
la Giotta; gdy poznamy m istrza, zdziwi nas 
uczeń.

Nie b jło  poczciwszego i lepszego na­
uczyciela, jak  ten, którego miał Giotto. Gdy 
poznasz bliżej życie wielkich ludzi, pojmiesz, 
jagi w ielki wpływ na nich wyw ierają ich 
nauczyciele. W pływ ten tak  daleko sięga, 
że uczniowie nie używają naw et własnych 
nazwisk, a tylko nazwiska mistrzów. A więc 
przyjrzyj się, na jakich wzorach kształcił 
się 'G iotto . Malowidło, które masz przed so­
bą—10 stóp wysokie, 6— 7 stóp szerokie— 
z drobiazgowością wykonane i różnorodnością 
kolorowych i złotych ornam entów, przypo­
m ina greckie rękopisma. Gotyckie mszały 
królewskie nie są piękniej ozdobione, niż tu 
tron Madonny; aniołowio otaczający M idon 
nę, m ają wyraz szlachetny i poważny.

Oto przykład ówczesnego pojęcia o m a­
larstw ie, gdy nagle nikomu nie znany chło­
paczek z całą bezczelnością śmie twierdzić, 
że te złocenia, te piękne trony  na obrazach 
i freskach, są zupełnie zbytecznemi; że Zło­
te W rota trzeba bez złoceń przedstawiać, 
że m alując św. Joachim a i św. Annę, dość 
um ieścić przy nich jednego anioła, a służbę

Ich otaczającą, jako zwykłych śm iertelników  
pracujących i rrzm aw iających.

Jest to dziwne, a byłoby niemożliwe, 
gdyby C im abne był zwykłym „wielkim* 
człowiekiem . To dopiero zrozumiałem, gdy 
zobaczyłem  prace, jakie Cimabne zostawił 
w A syżu. Tam on jest dopiero sobą i uka­
zuje tę sam ą pogardę dla ozdob zbytecz­
nych, jaką m iał Giotto; że był zdolnym 
wznieść się naw et wyżej, niż Giotto, tam  
też zobaczyłem. N i k t n i ą  namalował b a r­
dziej szlachetnej „Mater Dolorosa*, choć ich 
nam alowano tak  wiele, jak  ta, k tórą Oima- 
bno w A syżu zostawił; żaden z m alarzy nie 
zrozumiał tak, jak  on, stworzenia 1 tak  do 
odrodzenie nie nawoływał.

Łatwo zrozumieć, że taki człowiek n ie 
krępował zdolności uczucia. Pokazał m u to, 
co sam  umiał; mówił z nim  o tem , co czuł, 
a  wymalować nie mógł; zrobił z niego szla­
chetnego, pracowitego człowieka 1 praw dzi­
wego chrześcijanina, ale zostawił w nim  pa­
stuszka N ebo uczyniło go malarzem takiej 
miary, że napis na jego nagrobku: „Ille ego 
sum , per quem pietura e itiu c ta  rev x il“ 
wcale nie przesadzają.

Dodam ‘łówko jeszcze, by objaśnić, jak 
te „pietura exhuc!a“ odświeżoną została w 
celu zadowolenia sm aku współczesnych. 
(Poznawszy Cimabne’go, powróciłeś do Giot­
ta). Niebo jest zasm arowane świeżą, błęki 
tną farbą, z zadziwiającą starannością zesta ­
wiono pierwotno linie anioła i białe ch m u r­
ki otaczające go. Naśladowano później nie­
jednokrotnie oryginalną m ysi przedstaw ia­
nia anioła, składającego ręce na dwóch gło­
wach (jak śpieszący się biskup przy bierz­
mowaniu, widziałem n a w e t takiego, k tóry 
cztery głowy obejmow ał) błogosławiąc je i 
jednocząc zarazem.

(D. c. n.)

R E D A K T O R Z Y  i y j Y D A W C Y

'OMASZ MCHfLW^Kl
ANT urfl CZERWIŃSK!

Od dnia 19-go lipca
Oddziale Konfekeyi JMęzkieJ

K.LUDNERU -wie

Każdemu rolnikowi dobrze w ia d o m o i e  s t a r a n n e  d o c z y ­
s z c z e n i e  i r o z s o r ł o w a n i e  z i a r n a  j e s t  c z y n n o ś c i ą  
p i e r w s z o r z ę d n e j  w a g i ,  gdyż wpływa odo znacznio tak na war- 

[ tość użytkową, Jak i na couę sprzedażną produktów gospodarstwa wiej­
skiego. Tym koniecznym dziś wymaganiom najlepiej odpowiadają n ie .  

| z r ó w n a n e  w  s w e j  d o b r o c i  18591

ORYGINALNE ANGIELSKIE

^Wialnie B a k er  a
oraz

Trieury oryginalne Held’a.

Serya I, 
Serya II. 
Serya III. 
Serya IV. 
Serya V.

Serya VI. 
Serya VII.

Na

DO NABYCIA:
Kostyumy marynarkowe zamiast 22 rb. po |2 rb.

wlep.gat. „  30 rb. po |5 fba
w sajlep. gai. „

Surdutowe czarne ..

n<

U

V 40 rb. po 20 rb,
42  rb po 25 rb.

P a lto ty  letn ie  12,15i20rb.
Marynarki i kamizelki alpagowe po Q fb,

Peleryny o d . . . . . . . . . . . . . 9 rb. 50 kop.
rzeczy  ceny zniżone.

W IA LN IE  O R Y G IN A L N E  B A K E R A  rą niedoścignionym wzo­
rom dla całego szorrgu specyalnycb fabryk różnycn krajów i wybitnie 
odznaczają się swoją koastruicyą, wykonaniem, oraz nadzwyczaj e io -  
nommzną dokładnością pracy, dokładnio czyszcząc i gatunkując zboże 
w duż q ilości.

T R IE U R Y  O R Y G IN A L N E  M EID’A , jedno lub dwuc; lir.dro- 
®o, posiadają blachy f ro io w a n e , a nie wyttaczr.no i snaneowane, 
co podwyższr ich wydajność o 25,? ed jnnyeh maszyn tego rodzaju, 
oraz czyni jo bez porównania trwalszoiui, ajwięc^ijjolionoiniczii ojs orni.

Szczegółowo opisy i rysunki tych prawdziwie produkcyjny' h ma­
szyn z lajduią się w tegorocznym K a t a l o g u  I l u s t r o w a n y m ,  któ- 
ryi w ys\ła na żadanio gratis

ALFRED GRODZKI. J t R K

Xło dba o bogaty I dorodny plon,
n ech użyźnia swoje poie n J r j |H  Nawozy n j r j p i  szczególniej odznaczają 
nawozem sztucznym fabr. y|UII II • wyrobu yyllll II się na glebach ubcgiob 
piaszczystych i gliniastych. Posiadamy o rezultatach zastosowań naszych na­
wozów tysiące podziękowań. Generalny przedstawiciel na Rcsyę F. L . S t e r ­
n ik . Płoskirćw, pod. gub. dom wias. Fabryka w Olkuszu g. kieleckiej. 18f>Og

ROK X X X IV  IS T N IE N IA .

NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA FOLSKA

, BIESIADA LITERACKA”
z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych autorów polskich co tydzień  

Redakt .r i Wydawca: M IC H A Ł  SYN O R A D ZK I.
„B iesiada Literacka1* ololinuje wszystkie redzaje literatury pięknej z. powieś- 
' ią na czele, historyę, pamiętniki, podróże, wiedzę gruntowną w formio popu­
larnej, w ycLowanio" arii tykę, ihw ile bieżącą wszechświatową, słowem wszyst­
ko, co stanowi poirzeię lmysłn inteligentnego. Szczególniej uwzględnia dzieje  

ojczyste I pam iątki narodowe.
W dział* ilustracyjnym: reprodukcyo obręzów M ate jk i, Siem iradzkiego, 

Brandta, Kossaków. Fałata i innych mistrzów swojskich, a także najcelniej­
szych dzieł mistrzew cudzoziemskich.

Muzeom Pam iątek Nartdówych: pomniki, gmachy, miejscowości h istorycz­
ne, p e rtre ty  znakemltyob mężów I t. p

W  boipłatnym dedatku powieściowym — utw ory najw ybitniejszych aut - 
ro w  Dolskich: J. I K rkszewikiego, Z . Kaczkowskiego, W. Łozińskiego. L. Sowiń­
skiego, P. J. Bykowskiego, Fr. Rawity-Gawrońeklegs, W. Przyborowskiego I In.

WARUNKI F’RENU MERATY:
w  W a rs z a w ie ! na p ro w in c y ii

K o c z n i e .......................... rb. 6 Ra‘ z n i o ..................................................rb. 8
Półrocznie..............................„ 3  , ’ó łr o c z n io .............................................„ 4
Kwartalnie . . . .  „ I  kop. 5 0  K w artaln ie ............................................ „ 2

Zagran cą rocznie rb. 10.

Na żą d a n ie  a d m in is łra c y a  w y s y ła  n u m e r  o k a z o w y  b e zp ła tn ie .

Adres redakcji i adamistracyi: W a rs z a w a , P la o  W a re c k i N r  4.
NI Telefonu 78-26. 18508

SOLEC Sezon do 7|20 września! 
Zakład Wód Mineralnych 
Siarszann-Słnnynh.- - - - - -

Dla udostępnienia prenumerat. cDzien 
nika Kijowskiego* nabycia na warun 
kach najdogodniejszych książok, nici’ 
zbędnych w każdym nomn polskim, po­
rozumieliśmy się a wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tjlko naszym p-enum entoror

i  e m i i i

znanych ze swej skutoccnośei w ronmatyzmio, arlrctynnie, nerwobólach, cho­
robach skrrnych, przymiocio w jego najcięższych postaciach i zawikłaniacb. 
Ceny niizkie: pokój wraz z całkow irm  utrzymani-m i kuracyą od 60 rn 
mw-sięcznic. Od 20 go sierpnia do 20 września ceny mieszkań zakładowych 
o tańsze. Dojazd przez st. kolejową Kielce, skąd powozami lnb sawo- 
chodi m, wychodzącym o 4-ej po południu 4 — 5 grdziu do Zakładu. Informa- 
cyi udziela Z-rząd Solca, poczta Stopnica gub, kielockioj. 18703

W KAŻDYM POLSKIM DOMU
na R U S I 

m a m y  ko go ś, kto 
z  p o ży tk ie m  dla siebie  i 's w e g o  o to czenia  

m o że  i p o w inien  
C Z Y T A Ć

LUD BOŻY
T Y G O D N I K  N A R O D O W O  - K A T O L I C K I

x d w o m a  p o p u la rn y m i d o d a tk a m i

I, „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci”
WARUNKI PRENUMERATY:

R o c a n i e ........................... rb . 3.—  P ó ł r o c z n ie .......................r b  I.5G

Adres Redakcyi i Administracji!: K i jó w , K o ś c ie ln a  N r  4 .

O i m  mmm kiełocka ZAKŁAD LECZNICZY
J  S »  1 J  WW p0d kiornnkiom D -r a  K o zło w s k ie g o . Otwar-

Knchnia Labmanowska. ty cd 1-go kwir n.ia do l-go listopada. Bliższych in­
formacji udziela Dyrekcja w Ojcowie. W Warszawie Kanc. Tow. Ilygicn. 
Krak.-Przedm. 66, oraz Biuro Zaleskiego, Al. Jorozoi.mskie 39. 17499

-ra Feliksa t o c z n e g o
2 tomy, 80 ilustracji Ilinicza, duża ma­
pa Polski i  podziałem na województwa 
Ceni dla prenumeratorów cDzienniki 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kon. 4(11 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w  oprawie).

Na prowincyę wysyłamy za zaliczen e r  
x dołączeniem kosztów przesyłki

&
i irnt hembity-oii n*icw»iM» iiuiw.łw.htritfrr U tt f 1

i  KOD KI Q£1YNFŁK£YJHL JCdnM limUmi N»B nunMjiMTł* Wyru IbfąęjUłlł
m u  m rtczn ęm m ze  |
z \s ie d l e g Ą u M -

X X t!7XlfiTM .2t 1
S 8i29

Praktyczny podarunek!
Oryginalne Uutelli

J v m e s
* Th e rm  o*s Patenie

Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polownmu i 

w k*żdym domu 
konserwuje bez ognia gorące 24 godz, 

i bez lodu chłodno 2 tygodnie. 
Zawszo w największym wyborze w 

magazynie wyrobów metalowych.

Br. BRABEC hr,5ic$.yk
W ła ćć , Ed. R ra b e c . 18123

fi.non.W- vgp.-,i_rM v) pr.rrwżcr.
r- -  —

jEŚT
ISKiTlŁKKCjCiT^.ł.

tUYRT9Txr*a>> LESZH0 12nr STRẑ aiK s aoDwwtiM,

Do s p rx e d a n ia

15 rezerwuarów
p o  6 00 w ia d e r  jdatno na okowitę, 
n s f ę  etc. Oferty: majątek Szenderów- 
ka st. p. StPjlów gub. kijów. 18756

Folwark
lub majątek nieduży chcę kupić z do­
płatą do bankowrge długn ok. 5 tysię­
cy. Zgłaszać się listownie: Petersburg, 
Kamienno-osirowski pr. 33 m. 76. 18752

17610
Kamioniec-Podolski

P ren um eratę i  o g ło szen ia  do

tania kuchnia s „DziennikaKijowsk.“ i
przyjm ują:

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) ‘ 
i Księgarnia Polska

p. Saniutyrz-Kuroczvcki8flo. !

lvoł» Kobiet Polok. Daje obiady o d . 
g. 1 — 4 po południu I

po 25 kop.
Zupa — 10 kop.,'mięso 15 kop. Fun - 
d u lt le jo w s k a  26 m. i. 175

3 chty olo g-̂ 7 gronom
z wyższam wykształceniem, obeznany 
teoretycznio i praktyczu:o z hodowlą 
karpiowatych i łcsiosowatyeh, oraz n 
rządzeniem rynołóstw, obecnie zarzą- 

I dz-jący 1000-morgowym ryhołóstwem, 
poszukuje odpowiedniej pomdy. Po­
ważne referoneye. Oforty: Mizerski w 
Tarnawatce, p icz ti Tomaszów gub. lu ­
belska. 18739

S n k
RozkłaS jazdy pociągów.

(L E T N I)

Na k o l. P o łu d .-Z a o h o d n lo h *

K u ry e r  I i II kl. Odesa, Kiszymów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodź, o ,oaz. 9 m. 45 zrana.

PcL'ztowy 1,11 i III sl. Odr -̂c, BrzośC, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 ł  15 zrana 
przycbooz. o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zi m a.

P ośp ieszny  I, II i III kl. Odesa 
W ołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
~i. 35 w., przych. o c. 8 m. 20 zrana.

Jourycr  I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchouzi o g. 7 m. 10 w , przych. o g
11 m. 03 zrana.

P ocztoioy  I, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamionka, Fastów- od­
chodzi o g. II m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana.

Osoboioy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamionka, Fastów—od­
chodzi o g. 10 m. 5C zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedoń — odchodzi o gł 
7 m .40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

Osobowy I, 11 i III kl. Petersburg 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od­
chodzi o godz. 11 m 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana.

P o czto u y  1, 11 i III kl. Warszaw- 
oarny, Kowel, lwangród, Granica, W ie­
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po puł, 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorom

Osobo7oy I, II i 111 kJ. Brześć, B ia­
łystok, Grajowo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana.

O sobory  I, II i III kl. Rostów nad 
Donom, Sewastopol, Ekatorynosław, Zna- 
raionka, Fastów -odch. o g. 8 m. 20 zra­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

M ieszany  I, 11 i III kl. Olszanica, 
Biała-Cerki aw, Fastów- odch. o godz. 
5 po połudn., przychodzi o godzinio 9 
m. 30 zrana.

Tow aroioy pośp . JV kl. Sarny, Ko­
w el— odchodzi o godz. 1 0 m .i4  wiocz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Totoarowy pośp. IV kl. Malin—Od­
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o p 9 m. 15 zrana,

U czn iow ski. Fastów III klasa od­
chodzi o godz. 3 minut 32 po południu 
Oprócz dni świątecznych.

M iesza n y  11 i III ki. Odesa, Brześć 
Odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
O g. 7 m. 35 w.

T ow arow y pośp . IV kl. Odosa 
Brześć, Znamienia—Odchodzi o 2odz. 9 
m. 53 w., przych. o g 2 m. 9 po ół

Na k o le i M o s k fe w s k o -K ijo w i- 
s k o -W o ro n e s k li j i

P ośp ieszny  I, II i III fcl. Moskwa, 
Konotop, N awla i Briansk, odch o g. 
12 w poł., przycnodzi o godzinie 6 po 
połudmo.

P ocztow y  I, II i III ki. Moskwa. 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana.

O sobowy I, II i III kl. Kursk. Wo­
roneż odchodzi o g. 12 m. 30 po pot., 
przych. o g. 5 m. 35 po noJ.

Osobowy I, II i III kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiocz., przych o godz. 7 
m. 23 zrana.

P ośpieszny  I, II i IH kl. Połtawai 
Charków, Lozowaja, Rostów, Sowaste, 
poi—odch. o g. 7 m. 50 w., przyrhodz- 
o g. 10 rano.

P ocztow y  I, II i III kl. Połiawa, 
Charków, Kremienczng—odch o g. lu  
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorom.

Osoboioy I, 11 i III ki. Kursk, W o­
roneż odchodzi o godz. 6 m. 45 wiocz. 
arzych. o godz. 10 m. 40 zrana.

Drukurcia Polska w Kijowie, nllca W W asylcaykow aka (Prorema 8) róg ł^ucas iń*_ taj.


